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Emisariuszom i ip r a f e m  do wiadomości
Kraków, 11 sierpni i

Jul kilkakrotnie zajęliśmy na łamach „Now e- 
k° Dziennika" stanowisko w  sprawie próby u- 
^ o rzen ia  na wzór powstałego w  Ameryce Ko" 
htitetu dobrej woli, który składa się z  połowy 
Żydów i połowy Polaków, Komitetu dobrej woli 
I w  Polsce. W iem y, że od kilku dni zabiega się 
P utworzenie „Good will Comites" z siedzibą 
w Warszawie. Przemawia się na łamach „Cza- 
®u“ do społeczeństwa polskiego i równocześnie 
konferuje się z  niektórymi Żydami, a prawdo- 
t>odobnie i z  Polakami w  sprawie powołania do 
■fcycia komitetu polsko-żydowskiego.

Resume publicystycznych w stąp ień  emisarju 
8zy  tego Komitetu nie wskazuje, żeby w pew­
nych kołach rozumiano już nareszcie, jakie są 
żądania Żydów  w Polsce, o co oni walczą, ja­
kie panują w nich nastroje.

Kto wyraźnie pisze, żeby „chrześcijanie ży- 
O w sk iego pochodzenia*' byli pośrednikami mię 
uzy Żydami a Polakami, ten nie nadaje się na 
apostoła koncepcji, importowanej do nas z A- 
Ułeryki. Kilkadziesiąt w ierszy przed podaniem 
Pomysłu o misji pośredniczącej chrześcijan 
Powiada autor, że Żydzi amerykańscy robili 
Kolakom wyrzuty, że żądają od Żydów, aby 
Napierali się swego żydostwa i nie uznają, aby 
Przez podłość tj. przez wyrzeczenie się swego 
Pochodzenia, swej narudowości i religji docho- 
u*ilo się do „szlachetności**, mimo to żąda ten 

autor, aby odszczepieńcy, mechesy. stali 
*5 apostołami porozumienia polsko żydowskie- 

So' Kto porozumienie załatwił przez odejście 
Pu żydostwa, ten nie może więcej zabierać gło- 
u w sprawie żydowskiej. Nic pożądamy pośred 
ctwa odszczepieńców. W ręcz je odrzucamy.

Paz^t 'Potylko pod tym względem nie zna pro- 
ator porozumienia polsko - żydowskiego du- 

nastr ^^owskiej, ale wogóle nie orientuje się w 
dów  ° f ch. Przekonaniach, ideałach i wierze Ży 
kiejś się Podejmuje pośrednictwa w  ja-
iednv STlrawte. musi tę sprawę dobrze znać. W  

,m z Poprzednich artykułów w  „Czasie a 
nusz , artyku« w  jest sześć, pisał ów emisa- 
hitnv' Z£- W rozmowie ze Stephenfem Wisem, w y  
meryk* v! ^ yw ow yra przywódca żydostwa a - 
ż y d o s ^ 1Ŝ €ffo dyszał zdanie, że W ise uważa 
ł eligijn ° ,  za rezerwoar sił duchowych.
Wego, 2  *. moraInych dla żydostwa świaio-
nie zg> ja ,najwi^ksza gwarancję, że żydostwo 

'życzenia ’ ah Sam ^ ise ^  m° g* więc wyrazić 
cja. ’ y  nastąpiła wśród Żydów  asymila*

to, cobwidziafbf S2ewski byl lepiej Przetrawił 
skich, byłby s*yszał od Żydów  amerykań- 
jak Stefan W lSi >2“ niłiał- że tacy wybitni Żydzi
  ^  WkI 7 O Ttr n o f  rw~i 1 r*lzWklza w  nas Żydach polskich 
gwarancję, że żydostwo nie zginie, bo nie asy- 
miłujemy się, bo nie w yrzekam y się swej na 
rodowości i swej kultury narodowej, bo w alczy 
m y o  naszą egzystencję narodową w  diasporze 
i  mimo szalejącej wśród nas nędzy materiał' 
hej utrzymujemy szkolnictwo żydowskie, w y ­
chowujemy dzieci nasze, odbierając sobie kęs 
Chleba z  ust, w  tradycji i  imitnrw. żydowskiej.

Tern dajemy gwarancję, że żyaostwo nie zginie 
i dlatego słusznie się nas uważa ze rezerwoar 
sił duchowych, religijnych i moralnych żydo­
stwa.

Niema siły na świecie, któraby mogła nam 
zabrać nasze ideały narodowo żydowskie i za . 
żadne skarby świata nie wyrzekniemy się na- i 
szych dążeń narodowych. T o  wiedzą żydzi w 
Ameryce i dlatego nas cenią. i

Ale publicyści z  „Czasu" nietylko nie znają . 
Żydów w Polsce, lecz zupełnie niepoinformowa- . 
ni są, jak wyglada żydestwo amerykańskie. Kto 
Żydów amerykańskich ocema na podstawie E- j 
inanuel-TempIu, ten naprawdę jesf ignorantem , 
w  sprawach żydostwa amerykańskiego. Takich : 
tempiów jak Emanuel-Tempel i takich Żydów 
z Emanuel' Tempiem jest w Ameryce bardzo 
mało. 90 procent żydostwa amerykańskiego nie 
ma zamiaru ani woli święcenia ani niedzieli za- J 
miast soboty i rugowania z modlitewnika języ- j 
ka hebrajskiego. Owszem coraz więcej modlitw | 
hebrajskich wprowadzają nawet ci na i post ę- i 
powsi rabini. I oni wracają do żydostwa narodo j 
wego * zryw a ją z asyinnacją. !

Powinien był publicysta z „Czasu" wiedzieć, 
Ż3 w  óm eiyce istnieje cały szereg szKół hebraj 
skich i coraz nowe szkoły się zakłada. Kto sły­
szał sprawozdaniu o rozwoju hebrajsk:cli szkół , 
w Ameryce, ' z jaką satysfakcją opowadali j 
działacze amerykańscy o wzroście ducha he* | 
braiskiego wśród żydowskiej m łodzieży w  A 
meryce, ten wie, jak jednostronnie informuje 
sic opinję publiczną w Polsce.

Mamy prawo domagać się od publicysty, któ- j 
ry zamierza doprowadzić do porozumienia 
polsko-żydowskiego, by jego informacje odpo­
wiadały prawdzie. Autor artykułów w  „Czasie" 
wie bardzo dobrze, że urzędujący prezes ame­
rykańskiego Komitetu dobrej woli p. Dr Ten- 
nenbaum jest wybitnym sjonistą, że on jak rów- i 
nież inni członkowie żydowscy tego Komitetu 1 
propagują i szerzą wśród żydostwa amerykań­
skiego ideały narodowo-żydowskie w słowie i i 
cgiynie, więc jakżeż wolno mu inaczej infom io- | 
wać polską opinję publiczną.

Niech autor tych artykułów powie nam. któ- i 
vy Żyd amerykański powiedział mu, że żydost­
wo polskie dąży do stworzenia w  Polsce Judeo- j 
Polonii lub państwa żydowskiego w państwie j 
polskiem. Tego  żaden Żyd amerykański nie po­
wiedział. Z tego, co sam autor tych artykułów ! 
podaje, wynika, że żydostwo amerykańskie do­
brze obznajomione jest z położeniem żydostwa | 
polskiego i wie, że my Żydzi polscy walczym y 
o prymitywne równouprawnienie, o  prawo do i 
pracy, do egzystercT  że nie chcemy się wep- j 
chnąć do ghetta gospodarczego. N igdy nie ma" j 
rzyliśmy o jakiejś hideo-Polonji, marzymy o 
równouprawnieniu o; . watelskiem i o nie w alczy 
my, a jeśli dla niektórych pełne polityczne I 
narodowa równouprawnienie jest identyczne z 
JudeoPolonją, to świadczy tylko, że nie doro­
śli do spełnienia tej rrnsji, której się podjęli.

Autor tych 6 artykułów w „O a s ie "  grze.szy 
niestety taką ignorancją w sprawach żydow­

skich, że trudno go często brać poważnie. Je­
steśmy przekonani, że Żydzi amerykańscy ro  
wiedza takdemu emisariuszowi: bands off crt 
spraw Komitetu, bo podobne stawianie s y tiV. y. 
jak to uczynił autor w ostatr.iem swem resume 
szkodzi tylko porozumieniu, o które się /ąb:eg?.

Co się zaś tyczy  Komitetu dobrej woli. który 
na wzór Ameryki chce się stworzyć i w t-m- 
sce, to uważamy, że powstanie takiego komite­
tu nie jest w  Polsce potrzebne, Rozumien.iv nar 
dzo dobrze potrzebę takiego komitetu między 
Polakami a Żydami polskimi w Ameryce, w  Pol 
sce jesteśmy my Żydzi obywatelami państwa, 
a we własnem państwie nie potrzebujemy szu- 
kać pośredników między nami a emanacją spo* 
leczeńtwa, rządem. Gdy rząd chce mówić ze 
swymi obywatelami Żydami, to nie potrzebnie 
wcale do tego pośredników wo formie Komitetu 
dobrej woli, trzeba tylko dobrej woli. ze strony 
rządu.

A z kim trzeba mówić, to Wie rząd bardzo do­
brze. Mamy w  Polsce żydowską reprezentację 
parlamentarną, która jedynie jest upoważnioną 
do przemawiania i reprezentowała społeczeń­
stwa żydowskiego.

Nasi posłowie radzili i radzą wspólnie z po­
słami Polakami o potrzebach i koniecznośdach 
państwa polskiego i jest więcej jak odwagą 
twierdzić, ze brak żydostwu polskiemu przy­
wódców, którzyby mogli ogarnąć całość intere­
sów państwa. Ty lko ignorant lub człowiek złe; 
woli może coś podobnego twierdzić. Wystareza 
przeczytać sprawozdania sejmowe, zapoznać 
się z naszą publicystyka, by się przekonać. Be 
i jak często doradzaliśmy się rządom w Polsce, 
co czynić należy i nie jest naszą winą, ie  nas 
nie słuchano, nawet gdy wiedziano, mamy ta 
cję. Nie słuchano nas często dlatego, be się In ­
no, że rada dawana przez nas. wyjdzie i nam 
na korzyść.

Robić nam zarzut, że przy omawianiu apesw
ogólno-państwowy-ch poruszamy i bolączki Ży­
dowskie, jest już cynizmem. I zte stanowrafcr 
państwowego powinniśmy to zrobić. Państwo 
bowiem tylko wtedy będzie silne i zdrowe, gtfy 
i 10 procent obywateli Żydów  nie będzie poeta  
wionę praw i nie będzie wpychane w gtefta go- 
spodarcze.

Żydostwu polskiemu nie potrzeba żadnego Ko 
mitetu dobrej woli, tylko dobrej wofi raątth 
który powinien przełamać mury ghetta gospo­
darczego. do jakiego wbrew naszej woli się nas 
wpycha przy pomocy najrozmaitszych rozpo­
rządzeń. A  jeśli się chce na powyższy temat z 
nami mówić, to nie trzeba obchodzić rozmai 
tych ludzi, mamy reprezentację parlamentami 
i z nią natęży mówić, z nią się porozumieć bez 
pośrednictwa emisariuszy, nie rozumiejącydi 
całości problemu.

Żadne komitety nie nadają się na eksport do 
Ameryki, tyiko czyny. A czynów nie da komi­
tet, lecz rząd. Dlatego powinien rząd Wziąć ini­
cjatywę w  swe ręce i zrezygnować z pośred­
nictwa niektórych swoich urzędników. f e
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Team S k lubów  ligowych

U ie ik  i e ui oczy sto ści legionowe w Radomiu
z udziałem m arszałka Piłsudskiego

Radom. 10. 8 PAT. Dzisiaj Radom przeżywa! u- 
roczysty dzień święta Legjonów. O godz. 9-tej od­
było się na placu 3-go Maja uroczyste złożenie 
wieńca na płycie Nieznanego Żołnierza, poczem u- 
formował się oll>rzymi pochód i ruszył przy dźwię­
kach orkiestry na rynek O godz. 10,15 na rynku 
przy ołtarzu polowym ks. biskup Bandurski w  
asyście licznego duchowieństwa celebrował mszę 
■św., poczem wygłosił podniosłe kazanie, czcząc w 
uiem pamięć 6 sierpnia 1014 r. Tłum zebrany na 
rynku odśpiewał zaintonowaną przez ks biskupa 
pieśń „Boże coś Polskę".

Nastąpił akt odsłonięcia pomnika „Czynu Leg jo- 
*ów “ przez preznjera Sławka. Pomnik przedsta­
w ia łegjoróstę w pełnym rynsztunku z bronią u 
rog|i W  cbwffi. kiedy zaezął przemawiać prezes 
komitatu budowy pomnika dyrektor Małnja oa bal­
konie gmachu dyrekcji kolei «uieszaząpej się na­
przeciwko pomnika „Czynu Lrgjonów“, ukazał się 
p. Marszałek Piłsudski. Uczestnicy zjazdu przer­
w ali kordon i tłumnie ruszyli przed gmach dyre­
kcji, wznosząc entuzjastyczne okrzyki na cześć 
Wodza narodu. Owacja na czaść marszałka Piłsud­
skiego trwała kilkanaście minut. P. Marszałek od­
powiadał na owację salutowaniem wojskowem.

O godz. 12^0 P. Marszałek Piłsudski przyjął na 
*yolcD defiładt;, w  której wzięły udział Oddziały 
g wfegahu Legionistów. Stracie t, przysposobienia 
w o lo w e g o , Federacji Polskich Związków Obroń­
ców Obczyzny i iune organoiz iqje. Defilada trwała 
tfedo godziny Mimo deszccsu tłumy publiczności , 
gEOmadbaży się ca rynku, wznosząc eutuzjastycz- 1 
ac o tw y H  na cześć swego woda.

Pssryjafcd marsz. Piłsudskiego
R&iuvaa K i 8. PAT. W  oczekiwaniu na przy 

and Marszalka Piłsudskiego ustawiła się przed 
kBtacłaeaa Starostwa kompani a honorowa 72 pp. 
cs sd std am a  l orkiestrą. Na prawem skrzydle '■ 
hnniii»T  za j#  miejsce dowódca OK. I. gen. 
Włófctewbki; dowódca 28 dywizji piechoty gen. 
Bończa-Otskwski i dowódca 72 pp. ppłk Kawiń- 
tki Władze cywSoe reprezentowali wojewoda j 
idełedtf Pacłorkowski oraz starosta radomski i 
Maćkowska O  goćzkńe 11*10 okazało się przed

gmachem Starostwa auto wiozące pana M a r  
szatka Piłsudskiego w towarzystwie szefa ga- 
binetu pułk. Becka. W  tym momencie rozległy 
się entuzjastyczne okrzyki na cześć Marszałka 
z pośród zbranych tłu.nów publiczności. P. Mar“ 
szałek Piłsudski po odebraniu raportu przeszedł 
p rzy dźwiękach hymnu narodowego i entuzjas­
tycznych okrzyków ;;nlech ży je “  przed srontem 
kompanji honorowej poczem udał się na krótki 
odpoczynek do przygotowanych apartamentów 
w  gmachu Starostwa. O godz. 11‘20 pan M a r  
szałek odjechał na rynek miejski gdzie rozpo­
częły się uroczystości związane ze Zjazdem le­
gionistów.

Kto przyjechał do Radomia?
R a d o m  10. 8. P A T  Na zjazd legionistów 

przybyli wraz z premjeiera Sławkiem ministro­
wie Boem er Car P r y  stor Składkowski Stanie­
wicz i marszałek senatu Szymański. Następnie 
m. in. przybyli b. premjer Switalski byli mini­
strowie Miedziński i Moraczewski; inspektoro­
wie armji gen. Rydz-Sm igły Romer Skierski Nor 
wid Neugebauer Dreszer Berbecki BurhardtBu" 
kacki, gen. Januszkiewicz, Małachowski. Krze­
miński, Maciszewski, Smorawiński, dyr. depart- 
MSZ. Łukaszewicz, prezes Zarządu Głównego 
Strzelca Anusz. prezes Bamtu Gosp. Kraj. gen. 
Górecki, pik. Belina-Prażmowski, Główny ko­
mendant policji Maleszewski. komendant mias­
ta W arszawy płk. Wieniawa-Długoszewski, bar­
dzo liczny korpus oficerów legionowych w szy­
stkich rodzajów broni, Zarząd Główny Związku 
Legionistów z wiceprezesem Dr. Piestrzyńskim 
posłowie legioniści Polakiewicz, Gwiżdż, Hyla, 
Pochmarski, Dobrzański, Kleszczyński i inni, 
prezes Rady m W arszawy poseł Jaworowski, 
wojewodowie dr. Kwaśniewski, Grażyński, Koś­
ci "'kowski, Lamot i Paciorkowski. Pozatem 
przyjechało kilkudziesięciu starostów z całej 
Polski.

Przemówienie premiera pułk. Sławka
tJMtm wszyscy małą poczucie odpow iedzia lności za państwo, na losy 

którego m ogą  wpływ  wywlera4“ ...
łfemło l  10. 8. PAT. Praemówreuie prezesa Rady 

Walonego Sławfca, wygłoszone na Zjeź- 
Ó b  w  Radomia, brzmi w  stres-/eze-
Jflrc Wofcdzjrl Seżdżając się co roku, wspoaniioaray 
i rM o M s It ie u  gmuae przeżyte baradiwe laba wojen 
MV Tlat tzmów tyah ws-rysttóołi, którzy o Polskę wal- 
cmsM, los aas bogate wynagrodził. Manzenia pokoi eń 
Usacanne, państwo z mewou zaborców oswobodzić 
■T 9 odbudowujące wprawdzie w  uciążliwym wysil 
hb, leę® z upartą wolą w  swote siły, by óopedzić 
an s  stracony, by nu jawie realizować nasze sny o 
pofcpdne.. Po pmaedstawraeiniu w  iństoryczaei perspekty 
Wat rozwnoau rycerskiej moralności w narodzie poł- 
«*  —* p. premier wywodził w dalszym ciągu:

Odradaoae państwo zaczyna swe życie i szuka 
foau oparcia się o świadomą i współdziałającą wolę 
wszystkich obywateli. WzcHOii postęp i rotzrwój by- 
hr zawsze wyuikletn twórczych pomyśleń i prac jed 
■osiek, wyrastających swoją wartością moralną i 
■myślową ponad własne otoczenie, czy ponad nar 
łćd cały. One w  roaiiczoyoh dziedzinach żyda w no 
«*y  do óorobloa przeszłość: nową treść. One dzięki 
swed pracy twórczej stawały się eHŁą społeczeń­
stwa. Tnreha to wyczuć i rozumieć, aby dołrzeć 
g*ęh«ką istotę dzisiejzegio przeobrażenia i umieć po 
stawić sobie cod i drogę, któremi iść należy. Równość 
bmw obywatelskich stanowt dzisiaj podstawę wyj­
ściową dla wszystkich tówmą, lecz nie wszycy mają 
poczucie odpcwdediziataości za.państwo, za losy 
loMmgo mogą wpływ wywierać. Trzeba ich pobu­
dzać poprzez eśftę ludzi amysfu, efitę kadzi! cfaorakte 
tu, których jest wieki we wszystkich warstwach 
narada. Trzeba dotrzeć do instynktu całego spote- 
cmAMws, raeba podjąć waiką z tern, co stwwói twór

czycb s! hamuje. Zadanie to jest trudne w- swoje; 
istocie, trudne powteiołaroć jeszcze dlatego, że zbyt 
wileilu złych lub głupich poprzez domagogję i oszu­
kiwanie stara się bałamucić społeczeństwo, poniża­
jąc jego godność ludzką, hamują: proces jego roz­
woju. To fcrudme zadanie podjęte jednak zostało i 
jest naszym celem. Aby stopniowo postępować' w 
podnoszeniu się mas do wyższych wartości ducho 
wych to nie jest rzeczą, która się dziesje sama z sie­
bie, postęp bywa dziełem tych jednostek, którt wy 
rastają swoją wartością pomad otoczenie, za sahą je 
ciągną, ome we wszystkich dziedzinach życia nada­
wać mogą kierunek, wytyczać zasadniczą, łączącą 
wszystkich treść. Jeśli treścią podstawową wspólna 
dla wszystkich będzie słkużeme państwu* jego wielko 
ścS, jeśti w  inkę taikńego cek- zdołaęą siię zijednoczyć 
wszystkie ż y w  i czynne siły nairodi, jeśli ustalą 
zasady moralności zbiorowej, oparte o honor i god­
ność człowieka, a równocześnie pobudki czerpać bę 
dą w  ambicjach państwowych, to stworzą najsilniej 
szą i najpiękniejszą podpięte w wśeczoem pięciu się 
społeczeństwa kn 'wyższym wartość om duchowym. 
Wyszliśmy ze szkoły marszałka Piłsudskiego. Oi-'c 
cy-wał, he albo będziemy w  nóepodie&Iei Polsce, albo 
nie będzie nas woałle, Ucaiył, wysiłek na nriarę po­
stanowionego celu z siebie wydobyć, kazał nam wła 
saym przykładem budzić dudha w  narodzi©. Od bo 
jowęgo i żolnierskłego czynu rozpoczęto się odro- 
dzeme Połsk5. Nłe dla interesu, ozy nagrody materiał 
neó iotoligient, chłopy rettotoBc © Polskę szedł wał­
czyć, gdy Polski jeszcze ote byśo. Szedł, bo nu  god 
ność osobista ato pozwalała być poddanym carów, 
czy cesarzy, azedfc byw waice szukać sławy, gkiąt. 
bo bonor ttąp wągni<ał, Tik « t  legitymowało

przed przęszłemi jjokoionianE nowe rycerstwo. Nto
dl-a przywilejów i nawet nie dla ntobiesko-czame}
wstążeczki Vjirtiu,ti MiiIMtain! aa piersiach, dla siebie S
swego honoru. Dla przekazania następnym pokoie-
tiio mswego imienia, w  spisach żołnierzy, którzy
wmlozyli o wyzwolenie Poislku, To też nie przywifleja
dla iebie żądać będzjemy, chcemy natomiast i po
stamawamy Marszałkowi: Piteudskiemu żofinierskJft
odidauię by łączyć i do wysólkai pobudzać tyok
wszystkich którzy w wielkość prze znaczenia Poisior
wierzą i pragną ją reałizować, by w  służbie mś
rzecz Państwa zaszczytną ntisję widzieć, by booor
własny z ambicją państwową wiązać ł pomniejszy'
cielom Połski nie ustąpić.

• ■ •
O godiz. lG-łcj na wielkim placu obok buayiihirt

Sejmiku odbyła się w  obecności tysięcznych raeaat 
akademja, w  której wziął udiział ks. biskup Bar**- 
durski powitany gorącą owacją. Akade-uję żagań, 
prezes Związku Legjonistów w Radomiu ltn . to* 
zerwy Brzęk- Osiński, pozdrawiając w  serdecz­
nych słowach uczestników Zjazdu, a wśród nichr 
delegatów Związku Legjonistów z FramqjS, Rumu 
nji i Węgier. Następnie zabrał' głos prezes Rady 
Ministrów Sławek, gen. Rydz- Śmigły i  gen. Górę-, 
ctd. 1'"»!W '-|i* - : >'

W  czasie przemówień Zjazd kilkakrotnie w zą  
dzał niemilknące owacje na cześć wodza nairour 
Marszałka Piłsudskiego. Po przemówieniach w i­
ceprezes Zarządu Głównego Zw. Leg[j. Dr. Pte- 
strzyński odczytał depeszę pana Prezydenta Rzpłi- 
tej z życzeniami dla Zjazdu. Telegram Pana Pre­
zydenta Mościckiego pr/.yję.li zebrani żywiołową 
manifestacją ku czci głowy Państwa. Z kolei od­
czytano depesze od gem Sosnkowskiego, ministrów 
Wacława Sieroszewskiego i wielu organizacji W  
kraju i zagranicy. Zj^aa uchwalił w  podniosłym 
nastroju złożenie głębokiego iioidu i wyrazów od­
dania Panu Prezydentowi Rzplitej.

Na zakończenie akademji uczestnicy zjazdu od­
śpiewali „Pierwszą Biygadę ‘ Fo okademji zebra­
ni opuszczając miejsce obrad zgotowali owację 
premjerowi Sławkowi, ministrowi Składkowskie- 
irtu i gen. Góreckiemu.

Rezolucie Zjazdu Legionistów
Zjazd uchwalił jednomyślnie następującą re­

zolucję:
„ IX  Ziazd Legjonistów w  Radomiu stwier­

dza, żc obóz legionowy wirny zwycięskim szłan 
darom z roku 19J4. prowadzi niezłomnie swą 
pracę w  służbie dla Polski mocarstwowej pod 
wodzą Marsz Pi-łsudskiego.

Zjazd stwierdza, że rola obozu legionowego 
nie została zakończona z chwilą wywalczenia 
niepodległości. Ci, co zebrali się w zwycięskich 
szeregach na polu walki, muszą odegrać rołę 
twórczą przy kształtowaniu nowych form ży­
cia polskiego.

Zjazd legjonistów stwierdza, że w  solidarno­
ści czynników gospodarczych i społecznych le­
żą podstawy siły i rozwoju państwa.

Zjazd stwierdza ze wstrętem, że w  walce o 
formę naszego życia zewnętrznego pojawiają 
się fakty poszukiwania oparcia poea granicami 
państwa. W idząc w  tern kontytnuowanie naj­
podlejszej tradycji czasów przedrozbiorowycn 
i podejmowanych także w  czasie wojny, zjazd 
piętnuje każdy objaw odwoływania się do otr 
cei pomocy, jako zdradę i jako kalanie honoru 
polskiego.

IX  Ziazd legjonistów w  Radomiu obradujący 
w dnciah, w których poraź pierwszy w  dziejach 
odrodzonej Polski bandera Prezydenta R zeczy­
pospolitej wypłynęła na morze, wita radośnie

j ten symboliczny akt
I Wobec pojawiającej się na terenie międzyna-
1 rodowym akcji, któraby chciała stworzyć z Po­

morza objekt przetargów międzynarodowych, 
zjazd stwierdza naturalny rozwój prężności pol­
skiej ku morzu, opartej na pełnej świadomości 
siły i niezachwianych prawach narodu, który 
będzie bronił granic Polski dc krwi ostatniej 
kropli z ż y “ *. • * •

R a d o m  10. 8. PAT. Pan Marszałek w  towa­
rzystwie szefa gabinetu pułk. Becka opodetf 
Radom około godziny lćrtep

li
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Ile km\mAustrie wewnętrzne konflikty?
G&r&i ciekawych . pouczających cyfr
(Cd naszego orespor.der.ta wiedeńskiego)

Lzóa obrachunkowa republiki austriackiej <r 
głosiła właśnie szczegółowe cyfry zamknięcia 
budżetowego za rok 1929- Publikacja zaw era  
fflŁOstwo bardzo ciekawyćh szczegółów , doty­
czących wewnętrznego rozwoju stosunków w  
AusfcrjŁ Z ogłoszonych cy fr wynika nietylko 
&>, że  liczba zbrodni zmniejsa się w  Austrii z 
roku na rok, co wskutek niewielkiej ilości w ięź 
niów umożliwia osczędmość w  wysokości oko 
1® pół miljo-na szylingów austr., ale z publikacji 
■widać też, jak olbrzym ie finansowe obciąże­
nie pociągnęły za sobą wewnętrzne-polityczne 
konflikty, zw łaszcza akcja państwa austriackie 
Ko w  miesiącach sierpniu i wrześniu 1929 w 
kierunku ochrony prawowitej w ładzy. Dodatko 
We wydatki rządu spowodowane ciągłemi 
••marszami" i konfliktami „H eim wehry" i 
••Schftrtzbund‘u“ , a wskutek tego zwiększoną 
5 kiścią i częstszem pogotowiem policji i żartdar 
njer£ oraz koniecznością szybszego, nowocze- 
^ntejsziego uzbrojenia z załogi —  wyn osiły nie 
fimiej, Jak 6 milionów szylingów. Największe 
obciążenie dodatkowe spowodowało forsowne 
zaopatrywanie wojska zw iązkowego, policji i 
żandarmerii w  amunicję. W ydatki rządu na pro 
aukcję prochu strzelniczego i materiałów wybu 
chowyeh w  r. 1929 były  nie o mnfej, jak o i5 ' 
pół miljona szylingów wyższe, niż to prelr 

nowano w budżecie. Szło o  to, by wszystkie 
wojskowe formacje uczynić bezpośrednio goto 
We mi do walki i w  celach obronnych uzbroić 

wszelki wypadek domowej wojny. Wydatki 
wojsko zw iąkowe wyniosły około półtora 

miljona szylingów więcej, niż przewidziano w  
tmelminarzu. Mniej w ięcej dwóch piątych tej 
sumy użyto na kupno samochodów i motocykli, 
umożliwiających szybsze przesunięcia wojsk 
w  zagrożone obszary. Są to oczywiście tylko 
środki obliczone na wypadek walk w ew nętrz­
nych, bo takie sposoby transportu me wchodź - 
łyby wogóle w  g.rę na wypadek wojny. Jak 
konieczne było kupno tych aut ciężarowych i 
motocykli oknza'o sie m. In. w  dniu 4 moja. w  
czasie marszu „Hennwehr^y" i .Schutabund‘u“ 
w  St. Polten doknd w  o ag u dwóch godzin prze

wieźć można było wielka część wiedeńskiego 
garnizonu i w  ten sposób zapobiec starciu.

Dodatkowe wydatki na policję zw iązkowa 
wyniosły ubegłego roku w  Austrji 650.000 szy 
lingów-

Objaśnienie tej pozycji mówi przytem w y  
raźnie, że „przekroczenie to (scih: budżetowe), 
podobnie, jak i w latach ubiegłych, spowodowa­
ły  przedewszystkiem wydatki zwiągane ze 
wzmożoną akcją pogotowia, dyktowanego szcze 
gólnemi powodami (marsze i zgromadzenia 
związków samoobrony)". Taksamo stwierdza 
Izba obrachunkowa, że przekroczenie wydat­
ków na żandarmerię o 109.000 szylingów „po­
chłonęło prawie wyłącznie wyposażenie żandar­
merii w osobowe auta transportowe, oraz w y ­

datki koncentracyjne, wynikłe z licznych wza­
jemnych marszów i zgromadzeń na całym ob 
szarze austriackiego państwa zw iązkowego". 
Szło w ięc w  tych przekroczeniach budżetowych 
wyłącznie o kroki zapobiegawcze państwa. Do 
tego przyłączają Bię jeszcze zwiększone w y­
datki na służbę bepieczeństwa w tych krajach 
i gminach austriackich, gdzie policja nic podle­
ga związkowi, tylko kompetencji władz miej­
scowych.

W obec sumy zaś sześciomiljonowych przekro 
czeń obliczyć możnaby, jakie to kwoty wydają 
związki samoobrony w  Austrji na wyposażenia 
na organizację wzajemnych „marszów", a prze­
dewszystkiem na uzbrojenie swoich formacyj* 
dochodzi się tedy do wniosku, że wydatki na to 
cele w  Austrji nie są już tak bardzo odległe od 
budżetów na zbrojenia innych o wiele większych 
państw, budżetów obracanych tam na ochrono 
granic i zwięteszenie siły bojowej armji.

Dr. O. D.

Przegląd prasy sfonistycznej
Czy Weizuiann winien ustąpić? —  Krytyka jego polityki. —  Mełchett na widowni. —  Fant» 
styczne koncepcje. —  Utworzenie jednolitego frontu sjonłstycznego. —  Nowy premier paie

styński. —  Potę ga Colonłal Office.

W  kołach sjonistyczrrych toczy się obecnie 
ożywioną dyskusja na temat przyszłej polityki 
sjon,istyczawj łącznie z postulatem ustąpienia 
prez. W e zmarma. W  dyskusji tej zabiera osta 
folio głos znany sjonista Nehemia ae Lieme. o 
mawiając dotychczasową politykę sjomistyczną 
i jej widoki na przyszłość. Autor stwierdza, że 
polityka sjon styczna wysuwała dotychczas 
dwa hasła: 1) musimy w ładzy mandatowej po 
kazać, że możemy sami zdziałać, 2) mandat nie 
oznacza i nie zawiera żadnych specjalnych upra 
wnleń dla Żydów- Musimy przeto na własną 
rękę kolonizować.

„Te hasła — pisze de Lieme — oznaczają cał 
kowite zapoznawanie znaczenia mandatu, który 
jest koncesja, a w ęc zawiera specjalne upraw 
meula dii; Żydów i wymaga aktywnego współ 
dziada.!! a władzy mandatowej".

A umawiając ewentualność wyboru nowego 
k crownie twa sjomstycznego ocenia de Liema 
następująco wynik; polityki Wcizmanma:

„I nowe kdero-winfctw© ruchu będztle musiało 
wailczyć z terni samem.i trudnośoieun; jak doiych 
czas. Dochodizii do tego atoli jeden sizicegół: 
We,izmami stosował niesłusznie taktykę, że z 
każdej krytyki czynił osobista sprawę. Popełnił 
niewątpliwie wielkie błędy, nie odpierając każ 
dej nawet najbardziej uzasadnionej kiryryki, 
zwróconej przeciwko władzy mandatowej, lecz 
starając snę ją osłabić, określając ją jako brak 
zaufania do niego osobiście i do wlludizy rnanda 
towoj. Zawsze niepotrzebnie narzucał snę na 
obrońcę Wielkiej Brytanii, a nigdy nie wyko 
rzystal krytyki, by wzmocnić pozj-cję organ Iza 
cj-i sjcnistycznei wobec władzy mandatowej. 
Wcśzmann jest przeto dzisńai dla Anglików .,u 
mlarkowa.njTm", a każdy jego następca lost już 
z góry określany jato ekstremista".

W  nowojorskim „Der Morgenjournal" ogłasza
Jakób Flschman artykuł pod nagłówkiem: „Czy  
Welzmarun ma ustąpić?" Autor rozważa rozmai 
te propozycje w  tej dziedzinie i dochodai uo 
wniosku, że sq one szkodliwe i nie mogą przy

Fr/.edruk vxbr mionySZALO M  A SZ

Powrót Gfoata bedircra
Autoryzow any przekła.; Leona Templera

(Cia" dalszy).

Lederer był z siebie dumny: .Ja to w oingu ży- 
^la W ruch wprawiłem, lo ja  powołałem do życia 
60 Potwór' Począł pewniej stawiać kroki. Szedł 

^KLhłż szpalerów maszyn — grzbietów Teraz ję- 
rozluźniać Potwór rozpadał się w  tysiące 
Z grzbietów wyłaniali się ludzie Pojedyn-

® osoby, jednostki: młodzi, starzy, ludzie w śre- 
^  ’ mężczyźni, kobiety. Głowy o ezar-
rozczochranych, jx>-notanych włosach, twa- 

. , Kładko przyczesanych włosach i głowy bez 
O k * °i'v- Potężne nosy, wąskie nosy, grube wargi, 
Wste® - gęby, roześmiane oczy. oczy smutne Oczy 
ZUrŁ V''*°' płochliwie opuszczone, oczy patrzące 
*™WWałe i bezwstydnie, pytające oczy, oczy od­
k ła d a ją c e ;  oczy, które błagają i które zapalają 
}0 Tak, każdy grzbiet miał twarz, czo
dźwigar — łak człowiek. Niektórzy ludzie
Inni ni ku niemu z nad Pracy zdumiony wzrok 
klekota6 zauważyli go wcale, zagłuszeni łoskotem 
dem, kół, opanowani elektrycznym prą-
Wyczuli y^M eym  maszyny, ręce, płótno Jedni 

-  . ’ Ze &t<>i za nimi człowiek, drudzy aie.
Tak mijał

jac coraz tJ iZeregf „tyloowych" maszyn, stawia- 
śniając ^ J ^ ^ j s z e  i mocniejsze kroki, rozja-

r z ^ S n ^ J a ^ im  ad° 'Vil6ra> W3Zy6tJtC> to J f  Ŝ ° -ich rłileh Wszystkim im ojcem, ja im daję

* * • »  ■“ “ * -
Wil-Knw. Ja Slła> ZyC’te ■

9i* kederer w  odległy kąt wiel-
( ^  o ®dzie pracowali „wygotowacze" 

T , .  rsvr̂ , fiyły to, by tak powiodśzieć, „reszt- 
w lro~» ‘ * y  P°®>stałe s*TZątki zebrali się 

« »ru z y  koWely 8tare , młode. ,
tu

cał­

kiem miode dziewczęta. Wśród starych Żydów 
poznał Lederer podeszłego wiekiem, dobrze znajo­
mego robotnika. Monlehe Swojacy przezywali go: 
„Rogaty Mordche" Dlaczego ziomkowie nazywali 
go „rogaczem", logo już sam nie pamiętał dobrze. 
Dość, że pracował u Lederem niemal od pierw­
szej chwili, odkąd Chaim zatrudniać począł obce 
siły. Okrągła Iwarz „rogala'1 (Mordche miał twarz 
dziecka), z tą orkągławą, si,vawą bródką była mu 

, tak znajoma i zażyła, że zdawało mu się, jakby w  
| tern obliczu oglądał całe swoje minione życie, ca­

łą karjerę, wszystkie mieszkania, jakie zamiesz­
kiwał i w których zrazu pracowano; jakby w i­
dział w  niem wszystkie te długie dni łata i wszyst­
kie te dhigie noce zimowe, spędzane razem na 
szyciu koszul... Tylko — że Mordche, zdaje się, po­
szedł już na „emeryturę", jak Lederer. A może 
zgoła umarł Mordche? „Rogatego Mordche' nie 
było już przecież w warsztJcia, a oto znów jest 
tu. Jakby codopiero zbierało się na początek, jak­
żeby to było jeszcze na Norfolk —  Street .

Szef i robotnik ucieszyli się sobą bardzo, niemal 
objęli i przytulili się serda„znde.

— Mordche?
— Yes! — wykrzyknął radośnie Mordche, opusz­

czając koszulę na ziemię i drapiąc się z zadowole­
niem po siwej czuprynie — popatrzcie ludzie, sta­
ry „boss" jest tu przecież znowu wśród nas!

— Tak. Jak pan — odparł Mordche. — Istotnie, 
porzuciłem już pracę. Ale, powiem Wam prawdę, 
boss: nie miałem oo do roboty, więc wróciłem

— Jak — to?
Mordche wstał z roboczego krzesła i opowie­

dział chlebodawcy tę oto przygodę:
—  Dzieciom powodzi się, dzięki Bogu, całkiem 

dobrze. ŃaJłepiięj wiedizłe się zięciowi. Córka, 
dzękować Bogu, miab szczęście, wyszła za rae- 
mieśloika, za malarza pokojowego, któremu powo­
dzi się dobrze, bardzo doorze, byle tylko Bóg mu 
użyczył zdrowia i długiego żyrln T fpm-m dde

Otóż pewnego razu, w czasie odwiedzin, w nie­
dzielę wieczorem, dzieci porozumiały się z sobą i 
postanowiły: ojciec już dość się napracował w  ży­
ciu i czas, by wypoczął. Każde z nas da kilka do­
larów tygodniowo: „jedno cygaro dzienmae" i za 
to ojciec będzie mógł się utrzymać.

Zgodziłem się oizywiście — takie szczęście! Na­
reszcie kości będą mogły wypocząć trochę. A diie- 
ci dotrzymywały słowa — jakom żyw! Każdej nie­
dzieli wieczorem przynosiły matce po kilka dola­
rów, z okładem, a w dodatku jeszcze niekiedy i  
podarek.

Próżnowałem tak z tydzień, dwa — jak długo — 
to można próżnować? Wreszcie zbrzydło tai foś 
to próżnowanie. Ale cóż począć? Pójść do bożnicy, 
odmawiać psalmy? Ale w Ameryce niema bettm- 
midraszówl Kręć — że się sam! W ciągu dnia 
pracują przecież wszyscy. Niema z kim zamienić 
słowa, chyba ze staremi babami. Cóż począć^ 
Stara radzi md przejść się do parku i wygrzewać 
w  słońcu, bo to zdrowo, jak mówi. Ale, jak diugo 
można grzać się na słońcu?

Zdawało mi się, proszę mi nie brać za złe tych 
słów, że jestem zmów małem dzieckiem. Więc rę- 
zważyłem: poco mi brać pieniądze n dzieci, sko­
ro i tak nie znoszę próżnowania? W  dodatku nie 
służy to także zdrowiu, bo źle trawię, odkąd pró­
żnuję _  wrócę raczej do pracy. Uprosiłem pań­
skiego syna i oto znów jestem na swojem miej­
scu.

Trudno — shop ma już w sobie taką przeklętą, 
urzekającą siłę, że skoro raz wpadłeś w jego si­
dła, będzie cię mocno trzy nał w kleszczach, a i 
póki tchu stanie ci w piersi, póki wyciągniesz ko­
pyta... Doprawdy, nie muszę tu siedzieć, nie! Aie 
cóż robić? Kiedy tyle lat spędziłem w warsztacie, 
niechże ma i bierze i resztę, jaka mi jeszcze przy­
pada w życiu! —

Lederer stał w  bezruchu. Wydawało non się, te 
to ■ i sie w starego Mord; !''' en
C. . . . .  u.>.
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•teść żadnych pożyty  w uyJ j fteaulteJów
Skoro 'W p, zysz* *śar fołiiyka s»aa*styicza[: m : 

być oparta na trwatej nienrfntościi wobec Afigtjd, 
to praca pak^iyuaka bidzie wysu —uoa aa jesz 
cze większe rozczarowani©. j o :  -"Hani /nglia 
musi pozostać władzą l.^ndatowa poprostj dla­
tego, że niema innego wyborni. Jewisb Aeeaci 
oę"._e miała dc czynienia oonajtnntei jeszcze 15 
Jat z Ar.gtją a tntćiło uoczyć rokowania z pań 
stweon. do którego pruwlaimrie się oueuteość. 
Jest rzeczą śmieszną -mawiać sObie, że nowy 
prezydent hub prezydium może tak nastraszyć 
Anglię, że będzie inaczej postępowała",

W  dalszym oągu  omawia autor ciekawią kon 
capcję jaką wysunęli niektórzy sjondści:

„Mówi:a, że lord Melchett ma być następcą 
Weizmarana Nafe-ży do tego zauważyć, że kxrd 
Melchett ooecnie czyrti wszystko, co leży w je 
go mocy. a jest rzeczą prawdopodobną, że iaike 
prezydent organizacji sjonistyczinej będzie nro 
siał być b2i dziej umiarkowany, niż obecnie. Po 
zatem jako człowicie, kierujący w dikłetni prze 
mysio w cmi koncernami, nie wchodzą w rachubę 
na stanowiisko prezydenta, wymagające caDoo 
witiego poświęcenia".

W  konkluzji oświadcza autor, że  ustąpienie 
Weizmanna w e  przy mesie mann żadinei korzyść. 
N ie będzie to ani demonstracja wobec rządu 
brytyjskiego, ajiii też wobec opimji świata. Jedy 
ną demonstracją wobec Anglj byłoby utworze 
nie jednolitego frontu wewnątrz s jon izmu.

Ten pcstirlat wysuwany jest ostatnio coraz 
częściej i coraz silniej, zw iaszcza po doświad 
czerniach odrębnych akcyj pobiycznych niekió 
rycfa ugrupowań sjonl stycznych. Chairakterysty 
ozua jest w  tej sprawte koncepcja propagowa 
na przez znanegc pisarza hebrajskiego J- Rab i 
nowacza na łamach „Mazinaiim“ . Rabimowicz żą 
da stwoi zema trjumwiratu, złózew ego  z  WeLz 
mamnia, Dzyszkjnie f. Żaibotyńsktego. Jak w szy

stfcte koncepcje, tak i ta jest oczyw iście fanta 
styczna.

Następcą Luike‘a na stanowisko generalnego 
sekretarza r aądu palestyńskiego został, jak wia 
domo, mianiowaniy Mark Attcluson Yoong, do 
tycliczasowy sekretarz generalny w  Sierra Le 
one- Nazwisko to jest w  kołach sjon sty cznych 
nieznane, a prawdopodobnie now y sekretarz 
rządu palestyńskiego, to znaczy premjer będzie 
dopiero w  Palestynie przy wykonywaniu sw e 
go urzędu za,poznawał się z  zawikłamemi pro 
błamami palestyński emć „Jiidlsohe Rundschau", 
omawiając tę nominację, pisze:

^Nie wdaijąic się w  ocenę anotróna :ji p. Younga 
naieźy jednak stwierdzić, że łuż w  takir.i spoco 
twe nominacji wyższych uirziędiników dila Pa testy 
ny ujawnia się brak systemu. Do Indii nie wysIa 
łaby Angilija rńgdy wyższego uirzędnik \ który 
nie ma za sobą dokładnego stadium tamtejszych 
probtLamów. Nie można copraiwda porównywać 
Palestyny co dc wielkości z Indiami, ale odręb 
ność istniejących tam prohlt.iłów odbiega cal 
kowicie od ogóinikofwieij rutyny amgieJsklej służ 
by kHIoiłjaJnęj".

Na marginesie tej nominacji, mającej wseeik e  
cechy przypadkowości, w arto przytoczyć fakt 
.znany z dziejów  ostatnich tart Palestyny. Po  u 
stąpieniu Herberta Samuela zjawiło się podo 
brio w  ministerstwie Sooloirtji w  Londynie k’ !ku 
dziesięciu kandydatów na urząd korr isarza Pa 
lestyiny. Ka.żdy Kandydat miał poparcie innej 
wybitnej osobistości, a jeden ó es zy ł się nawet 
poparciem samego preimjera Baki wic? a. Na li 
ście kandydatów nie było nazwiska l»rdia PIu 
mera, a jednak łord Ptumer otrzym ał nominację 
na wysokiego komi sarza.-..

Urząd koIonjaJny jest bowiem potężny, a 
przed jego wolą niejednokrotnie ugina się wola 
nawet premjera brytyiskieg^..
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Wfcirhtg świeżo dokonanych zestawień sta­
tystyczny a  pa całej kuli ziemskiej istnieje ra­
zem 1338 bibliotek publicznych ze 181 miliona­

mi książek. Z liczby tej przypada sa same Niem 
cy  sto Wielkich bibliotek publicznych z 29 mil­
ionami 600 tysiącami tomów. Na drugiem miej­
scu słoi Francja z 19,800,00 tomów, z czego na 
samą tylko bibijotekę narodową w Pa iyżu  przy­
pada 4,500,000 tomów, wobec czego biblioteka 
tą jest dziś największą na świecie. Słynna bf 
bij o tek<> British Museum w  Londynie, która do­
tychczas uchodziła za największą na świecie, 
zajmuje miejsce dopiero po paryskiej.

N A J W Y Ż S Z Y  D R A P A C Z  C H M U R  NA 
ŚW IEC IE .

Donoszą z Nowego Yorku: Budujący się obec 
nie przy 5 Av. budynek „Empire State Buil- 
ćing“ będzie najwyższym drapaczem chmur na 
świecie. W ysokość jego wynosić będzie 1,248 
stóp. Na 86 piętrze, czyli ną wysoKości 1,048 

, stóp, znajdować się będiie hala obserwacyjna, 
licząca 108 stóp długości i 65 szerokości. Ponad 
galeria wznosić się będzie 200 stopowy maszt 
kotwicowy dla sterowców, czyli, że ogółem, bu 
dynek będzie miał 1,248 stóp wysokości. Gmach 
ten wykończony będziie całkowicie z końcem 
taja 1931 roku. (P A T ).

PR ZE G LĄ D  G O S PO D A R C ZY

Opozycja przeciw reformie 
'Colddfseenlobank

„Vossjochc Zeiuwig" podaje, że Centralny związek 
banków niemieckiali przedstawił rządowi memoriał, 
sprzeciwiają y się zamierzonej reformie Gotddisooo 
tobank. Związek zwraca siię przedewszystkiert 
przeciw ni eogr a-nilc z on emu prawu tej instytucji dó 
„ zaspokojeń i a potrzeb k r txl y t o> w*j ’ uh gospoóazisibwą 
rodzimego i domaga, się ograniccenia do finanęowa 
nia długoterminowych interesów przemysłowych ł  
handlowych oraz długołe-rmmowyclh trauzakcy^ ek* 
portowych. Ponadto zaś Związek baników uważa za, 
konieczne ograniczemue interesu depozytowego

Przewidziana wreszcie w projekcie ustawy zbyt. 
szeroka podstawa czynnoćid GoJddiscunitobank prr® 
■przemiana tetj instytmctM na przedsiębiorstwa cbtt 
czone na zy6lki daje P0#gxl do obawy, że istnień 
cy dotychczas między GoilddiscoMobank a bankami 
prywatnemi stosunek zaufania nie będzie mógł na 
daj istnieć w obecnej swej formie. Centralny zwią 
zek baników zaznacza w końcu że uważa zamiar 
plasowania obligacyj zagranicą za niebezpieczny, af 
bowiem tym sposobem dla ba.niknAv zagranicziiyoh 
siatoby siię widoczne, że przez udzielanie kredytu 
wzmacniają zdoLimść konkiuren^yjna przemysłu nie- 
mie: kiego.

Ho«te moratorium « Bułgarii
Wobec nacisku ze strony szerakioh kół gospoda- 

czjich oraz zagranicznych związków ocihrony wie‘ 
TzjfCicJji, rząd bułgarski zdecydował się dio nowęj 
ustawy o moratorium, która wkrótce ma węjjść w 
życie. Postanowieinia tej nowe] ustawy przewidują 
óbok spisu majątku i listy wierzyciełi także zwoła 
uie zgromadzenia wierzycieli, któryim n,a putzyshi 
gjwać prawo wykonania ważnych fuokcyj cełetn 
oolironj/ swych interesów.

Do tych fuinkcyj natęży przeitewszystki-em wytór 
Kotnsji Nadzorczej, która ma czciwać nad sposo 
bem prowadzenia przedsiębiorstwa. Nowa ustawa 
zawiera jednak także niektóre postanowienia pogar 
szające dotychczasową pr^-edurę morator^uir. Ołó 
winym punktem jest pnzyzjnar.ie także poręczycielom 
zwłok: w spłatach To też koła gospodancze, a w  
szczególności banki zaprotestowały przeciw temu 
postanowieniu. Ma ono jednak według oświadczę 
nia ministra spray ediliwości, być przez parlament
poddane rew.iizji.

Rozpowszechniajcie „KDUiY OZIEffHIK**
'ANDRE RENE.

Komedia wypadków
M ax Bohlen zamknął powoli drzwi swego po­

koju hotelowego i wolno zaczął schodzić w  dół 
po schód, cb. Minęło już trzy  tygodnie od czasu 
gdy przyjechał próbować szczęścia. Minęło 
trzy tygodnie, a szczęście nie przyszło. W  kie­
szeni miał rachunek hotelowy, opiewający na 
dość wysoką sumę. Pozatem nie miał przy sobie 
nic, ani grosza.

Tok jego myśli nagle się urwał. Ku swemu 
■przerażeniu ujrzał na schodach młodą kobietę^ 
która w  tej chwili właśnie zdeterminowanym ru 
cheri. wyciągnęła rewolwer z torebki i przyło- 
fcyla sobie do skroni. Jednym susem był przy 
niej.

—  Pardon, łaskawa pani —  wykrzyknął i w  
tej samej chwili delikatnie, ale stanowczo w yr­
wał jej rewolwer z rąk.

—  Proszę panią, piękne kobiety nie umierają 
W ten sposób. A  nadto-.
‘ Nie mógł dalej mówić, gdyż w  tej chwili l ir  
łlzie, stojący w hallu hotelowym, którzy byli 
'•'Władkami całej sceny, okrążyli ich z głośnym 
krzykiem.

Opowiadano i dyskutowano w za jem n i o w y ­
padku —  po dwóch minutach ca/a sprawa zna­
na już była nietylko pośród gości hotelowych, 
ale i na mieście. Opowiadano sobie, że żona zna 
aega adwokata X. cfadato się zastrzelić qa sobą

dach, lecz została w ostatniej chwili uratowa­
na przez młodego pisarza Maxa Bohlena, który 
właśnie niedawno napisał doskonałą powieść.

Max stał się odrazu bohaterem dnia. W szy ­
scy starali się go poznać, wszyscy mu winszo­
wali. Najważniejsze jednak, że natychmiast za- 

I wart znajomość z dwoma znanymi wydawcami, 
którzy zorientowali się w lot w interesie i za­
proponowali mu wydanie jego powieści na do­
skonałych warunkach. T e j powieści która miaf„ 
za sobą już yałą odjsseę, którą od trzech tygo­
dni, od czasu przybycia, Max Bohlen wytrwale 
posyłał pokolei wszystkim wydawcom, 1 która 
za każdym razem wracała do niegoi, odrzucona.

—  Niezwykła historią, istotnie niezwykła hi­
storia —  mruczał portjer hotelowy, kłaniając 
się uniżenie młodemu pisarzowi, tak przejęty 
wypadkiem, że zaoomniał nawei prosić go o u- 
regulowanie rachunku, który mu przysła] przeć 
godziną do numeru.

W  pokoju na drugiem piętrze, otoczona zna­
jomymi, leżała na kozetce młoda, jńękna kobie­
ta, która chciała się pozbawić życia. Ciało jej 
wstrząsało się jeszcze od spazmatycznego pła­
czu. Gdy nagle skoczyła z miejsca:

—  M ój Boże! —  zawołała —  moje czerwone 
oczy!

Przem yła je sobie natychmiast, spojrzała na 
siebie w  lustro, i jakgdyby zupełnie zapomm <jąc 
o całym wypadku, pośpiesznie przypudrowała 
sobie Benek i nkarauoowaŁ. lmteorim Przyja­

ciółki pożegnały ją jedna po drugiej, na w y­
ścigi, wyrażając swoje ubolewanie. Gdy już or 
statnia z nich opuściła pokój, piękni Ewa po­
śpieszyła do telefonu. Połączyła się z dyrek­
cją hotelu.

—  Hallo! tu pokój nr. 161, chciałam bardzo 
prosić, aby mój mąż nie dowiedział się nic o 
dzisiejszym wypadku.

Lecz dyrektor hotelowy odparł skruszony, 
że niestety, ostrzeżenie to przyszło zbyt pór 
źno. Właśnie przed pół godziną wystosował on de 
peszę do Wiednia z wezwaniem, by adwokat na 
tychmiast p izybyl, gdyż żona zachorowała.

Jak pan śmiał uczynić to bez mego zezwo­
lenia —  mój Boże, co też teraz będzie —  za­
wołała młoda kobieta

Eyrektor był istotnie zma twiooy. B y ł zmar­
twiony jednak dlatego, że me mógł pnziez tele­
fon ujrzeć triumfującego uśmieszku na ustach 
pięknej kobiety.

Tego wieczora w  restauracji hotelowej przy 
jedym ze sto’ ików siedzi M ax Bohlen w  towa 
rzystwie ooydwu wydawców, Którzy kłócą się 
wzajemnie o prawo wydania jego książki. Na­
gle Max zauważył przy jednym ze stolików nie 
znajomą, która chciała się dziś rano zastrzelić. 
Przeprosił swych towarzyszy, pośpiesznie 
wsiai’  i skierował się do jej stolika. Skłonił się 
przed nią i pocałował jej małą rąr jk fr  Całował 
długo —  zbyt długo —  pomyfieti tinonyy door
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Wyniki obrad pierwszego Światowego kongresu 
dia zadań higieny umysłowej

W  obecności 3.50u osób, przedstawicieli 53 
krajów ze wszystkich kontynentów otwarto w  
NfcvHSzyn£u>nte w  n.aju br. kongres, którego zna 
czeoie dła nichu higieny umysłowej jest p ierw  

y —  Program obejmował tematy związa­
ne ściśle nietylko z psychiatrą i wyciiowaniem, 
ale ze socjoiogją, religją, filozofią, eugeniką, 
przemysłem biologją i wiem innemi gałęziami 
wiedzy.

Już przed przeszio 20 laty powstały gdzienie* 
gdz*e w  Ameryce towarzystwa, mające na celu 
kontrole i pracę nad zapobieganiem chorób urny 
słowych. Ożyła stara maksyma o zdrowym du­
cha w  zdrowym organizmie. W ysiłk i nad spo­
pularyzowaniem zasad zdrowia psychicznego 
były nad wyraz ciękie. Chodziło o przekonanie 
społeczeństw iż —  jak to w  otwarciu jeden z 
założycieli Dr Beers podkreślił —  wartości ży  
icia z punktu widzenia zdrowia umysłowego nie 
powinny być oceniane i wyrażane pojęciami, 
wziętemi z chemji odżywiania, lub terminami 
wz ętemi z medycyny, a dotyczącęmi np. płuc 

serca, lecz momentami charakterolog cznein'. 
Z mnóstwa referatów ograniczę się w azisici" 

■*z]?n artykule tylko do streszczenia niektórych, 
h, ^art ')mawia* socjologiczną stronę probłe- 
f ! u seksuaineg0 w  odniesieniu do osodowcści i 

rolog-ji człowieka, zalecając naukowe podejście 
. Problemu z największem uwzględnieniem in- 
T^idualnych potrzeb człowieka i ogólnych in­
teresów społeczeństwa. Kwestionuje wartość 
n*jograniczonej niczem wolności, dającej w  re­
zultacie często raczei rozczarowanie, niż pod* 
ni®sienię i wzbogacenie osobowości.

*Jr Angell scharakteryzował higienę umysło­
wą jako czynnik społeczny o wielkiej sile po­
zytywnej, który tysiąckrotnie może zmienić 
^wą nazwę i wchłonąć w  siebie inne ruchy, ale 
Jednak zawsze moment zdrowia umysłowego po 
tostanie nacaelną ideą, z  je j programem wycho 
łow czym  i je j metodami jedynie wychowaw- 
ezemi.

O higjenie psychicznej i zdrowiu publicznem 
mówił sir Crag. (Lonayn), podkreślając niesły* 
chanie w ażit? rolę, jaką odg**ywa higiena umy­
słowa w  medycynie ogólnej. Dziś moment psy­
chiczny w każdem cierpieniu ludzkicm bywa 
Poszukiwany. W ogóle we wszystkich czynno- 
Sciach życia strona psychiczna stanowi domi­
nującą pozycję. Braki wychowawcze w tym kie 
runku w  oficjalnych programach nauk uniwer­
syteckich podnosili inni mówcy, zwłaszcza Dr 
Sand, który świetnie zakończył swoje w yw o ' 
dy. „Jeśli ktoś nie będzie znal przy egzaminie 
nazwisk królów Francji, Anglji, llisizpanji l

wszystkich cesarzy ałemieckich. z  wśzelką pe­
wnością ni« do&anie dyplomu doktorskiego, ale 
wolną drogę ma każdy, choćby nie miał naj­
mniejszego pojęcia o potędze choroby i jej za* 
pobieganiu".

Problem zbrodni był szeroko omawiany. Dr 
Frede z Weimaru na przykładzie nowego poste 
powego systemu, zaprowadzonego w instytu­
cjach karnych w  Turyngii, oświetlił wyniki te­
goż. Żaden zakład karny nie powinien mieścić 
więcej, niż 500 więźniów. C y fry  wyższe nie po- 
winny zachodzić tak z pumttu widzenia wycho­
wawczego, jak i ze względu na bezpieczeństwo. 
Nowe zasady więziennictwa doprowadziły do 
złamania słynnej solidarności więźniów przez 
zupełnie odmienny sposób ich traktowania. Zni­
knięcie grupowych instynktów zbrodniczych 
jest wielkim postępem. Ostrej krytyce podciął 
system więziennictwa w  Ameryce sam Bates, 
szef tego działu w  departamencie sprawiedli­
wości Stanów Zjednoczonych, dowodząc, że mu 
si przedewszystkiem być zmieniony stosunek 
społeczeństwa do tego problemu. Zastosowane 
powinny być nowoczesne metody laboratoryj­
ne, ściśle naukowe, kliniczne, z uwzględnie­
niem higjeny umysłowej Sztab więzienny za­
trudniać powinien tylko odpowiednio wykształ­
cone siły. Przedewszystkiem zaś musi się my­
śleć o indywidualnem „leczeniu" i wychowaniu 
przestępcy,, który ma wrócić do życia socjal­
nego. Ma ustać karanie, oparte tylko na stosun 
ku wojny pomiędzy więźniem a społeczeń­
stwem.

Cztery popołudnia były specjalnie poświęco­
ne sprawozdaniom poszczególnych delegatów z 
działalności rządów i komitetów krajowych w  
dziedzinie opieki nad umysłowo chorymi, nad 
osobnikami niedorozwiniętymi, epileptykami, w  
dziedzinie poradni dla prowadzenia dzieci, dla 
wychowania. W szyscy mówcy podkreślali mo­
ment praktyczneeo zastosowania higjeny psy­
chicznej z punktu widzenia raczej profilaktycz­
nego niż terapeutycznego, wyrażając często o- 
ptymizmem nacechowane przekonanie, że w  za­
sadach higjeny umysłowej leży może rozwiąza­
nie wielu światowych problemów społecznych 
i ekonomicznych.

.M. i. przemawiał zaproszony specjalnie przez 
. komitat organizacyjny delegat rządu polskiego 

prof. U Jag. Pilz, którego odczyty o charakte­
rze „alkohol a charakter", a zwłaszcza w yw o­
dy o stanie akcj: higjeny umysłowej w  Polsce 
spotkały się z powszechnem zainteresowaniem. 
Profesor P ilz wspomniał, ż t  w  klinice neurolo­
gicznej krakowskiej istnieją już 3 poradnie, a

\
A N I  JEDNCwO Z B Y T E C Z N E G O  WŁOSKA

Aby być skończenie piękną w teatrze albo na 
dancingu powinna każda pani dbać o zupełnie jasną 
czystą płeć, niezeszre-oną widoeznemi włoskami, 
ani nawet puszkiem. Aby usunąć włosy nie należy 
nigdy posługiwać się maszynką do golenia draż­
niącą naskórek i ponstawiającą ślady w po łaci 
ciemnych punkcików, ani też skomplikowanend 
środkami depilacyjnemi o nieprzyjemnym zapacbu

Używajcie

T  A K  Y
perfumowanego kremu, który zupełnie bezpiecznie 
usuwa w przeciągu kilku minut szpetne owłosienie 
i puszek.

„ T A K Y “  jest do nabycia we wszystkich wyt- 
wori iejsżycb sklepach.

Zalety  „ T A  K Y “ s Przyjem ry zapach —  
Szybkie  dz ia łan ie  N ie  wysycha w  tubie.

kola i obserwujący tę sceno komedia —  
-  Schocking! Fix-donc! Co za komedia 

Powiedziały wszystkie panie. . , • „
. -  Charmant! Pyszny c l * * * *  ~  
wszyscy panowie. . . .  _  sie

Minutę po godzinie l i t o ]  M ax .
f® damą i udał sie do wy-
W  Tam zakończył wreszcie z ^
dawcami, na poczekaniu musiał 
^akt i otrzymał natychmiast większą PJ. 
tó9day i czek. W  różowym nastroju uo sie
°a  spoczynek. . . . _

Następnego rana podczas śniadama ^
*ętę. Wszystkie pistna donosiły o Yi*Udm czy­
nie pisarza Masa Boldena, który naraz 
sławny. .

Max zastanowi! się przez drwię. P6 ei tr 
siadł przy biurku i napisał następujący hst* 

Szanowna Panil Wczoraj o tej porze 
na granicy rozpaczy. Byłem nikomu n-eznanym 
pisarzem, który nie miał nic, prócz dług • 
Wczoraj też mogłem niespodziewanie znalezc 
sie w  więzieniu dlatego, że nie byłem w m or 
ności uregulować rachunku hotelowego. A  dzis 
mam kilka doskonałych protpozycyj w kieszeni, 
dużo pieniędzy i czek na bardzo poważna su 
mę. Wczoraj byłem talentem bez pieniędzy, 
dziś mam pieniądze i zdaje mi się, że mam tez 
talent. Wszyistko to zawdzięczam Pani, albor 
wietn wypadki tak się złożyły, że w  moich o* 
czach chciała się Pani pozbawić życia. Przypu­

szczam, że przyczyny musiały być bardzo pu* 
ważne. Współczuję Pani serdecznie, ale równo­
cześnie serdecznie dziękuję za to, czem się sta 
łem dzięki Pani".

W  dwie godziny później przyszła odpowiedź: 
„Szanowny j>anie BohlenI 
Pańskie zaufanie ucieszyło mnie niezmiernie, 

ale wobec tego i ja będę wobec Pana szczera. 
W cale nie miałam zamiaru się zastrzelić. Mój 
mąż zadepeszował bym powracała do domu, a 
nadto nie chciał mi kupić pięknej kolji z pereł. 
Pragnęłam go więc tylko nastraszyć. O godzi­
nie 6 min. 15 stanęłam aa schodach i czekałam 
10 minut na kogokolwiek, ktoby przechodził. 
Pan był pierwszy ii dlatego Pan właśnie miał 
to szczęście w yrwać mi z rąk nienaładorwany 
rewolwer. O gpdzinie 7 byłam uratowana, a 
Pan stał się nagle wielkim pisarzem. O godz. 
12 min. 16, kiedy pociąg pospieszny przyw iózł 
mego męża, otrzymałam zarówno kolję jak po­
zwolenie pozostania dłużej w  kurorcie. Dziękuję 
w ięc Panu tak, jak Pan mnie dziękuje. T o  była 
komedja, komedja wypadków, które jednak za* 
równo Panu, jak i mnie przyniosły rzeczy upra­
gnione. O godzinie 3  ̂aej mąż mój wyjeżdża...

Ewa‘‘.
W  trzy  dni później M ax pojechał dalej na po­

łudnie. Czwartego dnia lekarz skonstatował, że 
Pani Ewa X. mus5 dla poratowania Z id iW a  w y 
jechać na połndnie—

to antyalkoholiczne, dla wad w ym ow y i dla 
zdolnych ale psychopatycznych (trudnych do 
prowadzenia) dzieci. Ponadto tamże odbywają 
się przy przepełnionych salach już od lat L-ciu 
wykłady dla nauczycieli o psychojpatji wieku 
dziecięcego i młodzieńczego (pubertas/. Preler 
gent podniósł, iż w  W arszawie mamv sądy dła’ 
nieletnich, i ze w ministerstvrie oświaty jest o* 
sobny wydział dla pedagogji upośledzonych 
dzieci.

Stny Zjednoczone witały kongres przez swo­
ich najwyższych dygnitarzy, przez prezydent* 
Hoovera, przez ministrów, chcąc dać w yraz zo °  
czeniu, jakie przykładają do akcji higjeny wny* 
slowej dla społeczeństwa.

D r Leon W aiuler.

Zgon Króla włóczęgów
Tak nazywano milionera dra Jamesi Hoova. 

Chyba wszyscy zna ja nurną już historię o że­
brakach, którzy drogą żebraniny dorefolli sie 
milionowej fortuny. Dr. Hoov poszedł zupełnie 
inną drogą, ho był milionerem a umarł jako że ­
brak. Cały swój majątek poświęcił dość ory­
ginalnej namiętności a mianowicie swej miłości 
ku włóczęgom. Założył „zw iązek ulicy" i we 
wszystkich większych miastach Stanów Z jedno 
czonych utrzymywał biura dla włóczęgów, za­
kładał dla nich gospody, w  których „tram p" 
(amerykański w łóczęga) mógł odpocząć. Odbyt 
nawet podróż do Anglji, by zorganizować tam­
tejszych włóczęgów, jednem słowem James 
Hnov byl najlepszym przyjacielem w-fóczęgów, 
którzy jednakowoż nie odpłacali mu się wcale 
wzajemnością- Nie dowierzali bow.em milione­
rowi i zawsze odczuwali, że istnieje między nF 
mi a nim jakaś przepaść nie do przebycia. Ta 
nieufność była jednakowoż zupełnie nieuzasad­
niona, albowiem gdy dr. James H oov zmarł w 
tych dniach na zapalenie płuc, okazało się, że 
cały swój majątek poświęcił namiętności, a w 
ostatnich latach swego życia ży ł nawet w w iel­
kiej nędzy.

K O NKU RS NA  T E M A T  J A K  Z A P E W N IĆ  

PO K Ó J Ś W IA T O W Y "

W  miesiącu marcu br. Zarząd Główny Fidacu 
w  Paryżu ogłosił konkurs publicystyczny na te­
mat „  Jak zapewnie pokój św iatowy1'. Osta­
teczny termin nadsyłania praG upłynął 31 lipca 
br. O wielkiem zainteresowaniu się powyższym  
konkursem w Polsce, świadczą prace nadesłane 
na ręce wiceprezesa Fidacu w  Polsce mjr. em. 
J. LudygiLaskowskiego. Ogółem wpłynęło prac 
212, z  których 20 zakwalifikowanych zostało 
do ściślejszego konkursu.
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Oltćz spiłoby KahKolit KrakcwskśEj ’ L:sf ®crtFB>'1 s?Ł‘n’
w Rytrze

Wojewoda krakowski Dr. Kwaśniewski i Srei Okr. Urz. WF. 1 PW  pułk. Wojakowskl zwiedzała Obóz.

Dwa turnusy lipcowe III. Obozu Sportowego Mak 
fcaba z Krakowa w  Rytrze zostały zakończone. Pod 
względem frekwencji uczestników przewyższyły one 
tamtegor oczny Obóz o pełnych sto procent. Podczas 
gdy na pibiwszym turnusie frekwencja wynosi 22 
uczestników, bo na diugin wzrasta tata do 36. Mi mo, 
że fczlby te na póarwsey ront cfoa wtydaiją się malc 
to jednak świadczą dobitnie o dużej frekwencji, ■— 
ałwttesacza, ic  obozy sportowe są o nas zupełnie Je 
SBC2® nieznane* ż© duża cześć członków klubu wy 
jeżdżą aa kołonjle różnych iserych Towarzystw, — 
[saycaetn wofoą jem od ute&fenAejąaeti tara dyscy

Życie w  Obozie Spantowpro JHaMoahi, oparte na 
powuyclj jrwoislych Joan&ch, obflfcuge w  wieto dla 
»tew>tc.6tiMfczjooeoo nkaraztra&Jych ceicih £ wieści 
WWfea, dając zaś w  swym programie wieje rozmai 
mmki, uczy. wychowuje, ćwiczy spontowo, a prze 
>1— mu 'fi im ii wpaja brudną do przejęcia dla nas 

dyscypłii*,- Program wajęć obozowych daje 
( ■ B  szereg sodtzki dziennie dość dużo ćwiczeń spor 
■■SM  a sposób kierowania ohoBera wychowuje 
fcm i ń tó r Zoflooma fluść specjałnyiah beonetycz 
Htgśi mdmtó-w i pogadanek u  zwalnia kierowmi 
t fn *  od udaifełaiiia oodtzóenuydb insbmkcyj w  kie 

żyda obozowego, tóobowego, sportowego i 
HMBDDrtoranego. Wiotkie pr zywiązanie i miłość do 
teBłessystago IM w* oto etaNsiesa, w jalkk* żyją 

obozu, i wychownie się prawdziwych

 pracą. sportową i wychowawczą ważne miej
■M ■pńmjum programie okazowym zajmuje turysty 
t  < fcrajozuawstwo. Już sara piąn ortządzaiiia obo 
■nr oo n>kn w  tarem miejscu, ó ś  możność rozle 
t e >  yciecżkawiajua w ouooiwae ckomce Podhala i 
ftaUricfa Beskidów. 

aCWróolegfą troską, Jak wezysdafe ćwiczenia fizy 
otaczane Jest odżywianie octzestaSków i odrpo 

— Odnośnie do odżywian a baczy się, aby 
rozmaitość nie ucierpiała obfitość pokarmów.

Us-taioin© również zasadę: „jeść dio syta, tyie ile się 
da“. Sprawą odżywiania zajmujte .się komisja gospo 
durcza, w bieżącym roku świetnie kierowana przez 
p. J. Bochenka.

Na zakończenie turnusu lipcowego zwiedził p. Wo 
jewoda krakowski Dr. Kwaśniewski w  towarzystwie 
szefa Okręgowego Urzędu Wychowania Fizycznego 
ic pułk Wójakowskiego, nasa obóz. Goście zwiedzali 
Obórz i dokładnie wypytywali się o szczegóły życia 
obozowego, Lnfoirmacyj udzielał kierownik Obozu p. 
Dir. Schenker. Z uznautem naJteży podmieść, że jest 
to pierwszy fakt zwiedzenia obozu żydowskiego 
przez p. Wojewodę.

ze sportu żydowskiego
PIFRWSZF DWIIF DRUŻYNY P1LKARSK7E MAK 

KABI WARSZAWSKIEJ zastrajkowaty, żądaląc dv 
misji kierownika sekcji piłkarskiej.. z powodu czego 
na me ca przeciw Warszawiance I b stanęła III. d i«  
Żytna i przegrała 0:5. Fakt bardzo pstzykry i nagany 
godny.

HASMONEA KOWEL obchodź z końcem sierpnia
b. r. jubileusz 10—lecia,

PLANOWANY ŻYDOWSKI CZWÓRMECZ PLY 
WACKI (Makikabi Warszawa* ŻASS Warszawa, Ma 
kkabi Kraków i Hakoa-h Bielsko) nie dojdzie <ło sku 
‘Jkai w roku bieżącym z powodu odmowy Hakoahu
Td

ZLOT ŻYDOWSKIEGO HARCERS1WA zgroma
diziił w Warstzawie 3000 uczestników z całej Polski. 
Popis gimnastyczny odbył się na boisku AZS u.

BOKSERZY MAKKAB1 WARSZAWSKIEJ wal 
azyć będą z końcem września b. r. w  Berłinie /.'He 
rasem, w Upsjou i ChemnitŁ 

MOTOCYKLIŚCI BAR KOCHBY ŁÓDZKIEJ uzy 
skali na zjeździe gwiaździstym w  Poznaniu zespoło 
wo dragi© miejsce.

Wiadomości krajowe
OSTATNIE MISTRZOSTWA WIOŚLARSKIE 

POLSKI w  Bydgoszczy przyniosły wiiciki triumf 
Klubowi Wioślarskiemu 1904 w  Poznaniu* który zdo 
był 4 najważniejsze biegi i nagrodę Prezydenta Rze 
ezypospoiite.j, czem wybrł s4ę na czoło klubów wio 
Marskich w Poils.ce. Wogóle prowincja zdystarrsowa 
ta w wioślarce stolicę, która na tych regatach nie 
odegrała wielkiej tradycyjnej roił. Krakowianin Dłu 
Koszewski ze Sokoła zdobył po raz czwarty bieg je 
dymek. W  regatach brało udział 356 zawodników z 
22 klubów.

MARATON PŁYWACKI HEL— GDYNIA na 20
hm. wygrała Dr. Kuligowsika (W K W  Warszawa) w  
czasie 9:24 g lepszym cd sit ar eg o r akordu Skowroń 
ekiej o 3 godziny.

KAŁUŻA wraca po kalkumwsięcznym pobycie w  
Sitolicy, gdzie pracował w Logii S na kursiach p.łkatr 
SKicji, z powrotem do Krakowa i ma zamiar poświę 
cić się karjerze sędziego piłkarskiego.

RAJD MOTOCYKLOWY WARSZAWA—WILNO 
—WARSZAWA na 1000 hm. wygrali na 31 zawodu; 
ków startujących trzej kierowcy PKJV1 WarstŁawa: 
Rychter, Węgrzeckf, Pieniażkiewica na Harley Da 
yidsoiiacl] z pnzj^czepkamL 

LECJA POZNAŃSKA zdobyła mistrzostwo A kia 
sowę Pttzn. OZPNu po oiężldeij waJc© z Osurovią. 
Podczas gdy Poznań już skończył mistrzostwa, mają 
inne okręgi jeszcze d4u«ą młóckę punktową o wyło 
mienie kandydata do waiki o wejście do Lłgk

WILNO otrzymało basen pływacki, zbudowany 
przez Ośrodek WF.

TEAM ROBOTNICZY POLSKI przegrał w© Wro  
cławiu 1:6.

RAN, zaiwiodowty bokser potsW, został już dwukro 
tnie w Amerycte pokonany, nurno to uważany jest za 
doskaaateso boksera.

 o —

Rozmaitości zagraniczne
REKORD ŚW IATOW Y KOBIECY W  BIEGU NA  

4X100 A1TR. ustanowił teaan Munchen 1860 w  cza 
Sie 48*8 sok.

SLAYIA (OSIEK) ZDOBYŁA MISTRZOSTWO JU 
GOSŁAWJ1. O tybiś© zadecydował tos, ponieważ 3 
mecze kolejne, trwające łącznie 5 godzin, dały same 
wyniki lueroestrzygnięte.

HAWAJCZYK KAI III pokonał na mRtootaUw-acłi 
pływackich Ameryki Zorillę i Crabbago aa dystansie 
400 mtr., wybiiając się aa azoło światowych idywu 
ków.

T U D E ł zrezygnował dbbrowcWe z booararjćw 
łantaflstycznych (3ŻW0 doi), **T  «aóo startortmć w

TVł»i4*w, W  *ti irf»» •« 1'"

aaną zostaia przaz Ftancię miażdżąco 4:1, jak nigdy 
dotąd. Coctet wykazał, oo znaczy ambicja narodo 
« b  i że Franara dzierżą jeszcze ciągle prymat w 
teanssie. Wofa zwyciężyła umiejętność, gdyż Atnery 
kanie nie są gorsi; ato nerwowo i psychicznie ule 
gil. Ftibt&aa paryska szalała w  dopSns*. i ©ntuizjaźmie. 
Ptthar Oatdsa potzoshał w  Europie.

OBLICZONO, że sam rakoedowy dzebslęctoboto 
wiec flżałcł, Aohtes Jftnłuui, potrafiłby swym. wy  
n te te  awy ó ężyń teamy kUuoataetyczine Wioch i 
Semajcasfi na meuza te u lm iw l^ w i1! jmi* gdyby 
sam reprezentował Fiotamfię*

POLSCY TENTOSISCL kędraejowska, Tloczyńskł, 
wr tmmtiBjh w Mrrtetłbedrla w

Ostatnio daje się zauważyć w nasz cm mieście 
czn© ożywIeJK© ruchu sportowego, a to dzięki eoer 
gnczmej i ..ntenzywnej pracy obecnego wydziału 
ŻTGS Bar Kochba> z p. dentystą KTaiazem na czeto. 
Od caasu isrtnieinia tego klubu ni© zaznadfcooo tal A !  
aktywności, jak obecnie.

Największą popularnością ciesay się piłkarstwo. 
Bar Kochba rozegrała wiele rozgrywek, ostatnio W 
Tarnowie i Moście a cli. Dziięki uprzejmości pp. już. 
Weina i Krystka z Zakl. Zw. Azotowych uczestnicy 
wiyoieozk,; do Moście w liczbie około 60 osób zwie 
daiiii dokładnie powyższe zakłady, za co składamy 
wymienionym podztęgowanic. —  WieJikiied poroocy u- 
dziejBło nam rówuiież Tow. Matokabi.

Przed killtu miesiącami wydzierżawiła Bar Koch 
ba plac pod budowę kortu tennisowego ,który za j  
dluje się już na wykończeniu, co niewątpliwie przy 
czyni się do rozwoju tego pięknego sportu w  naszem 
nweście.

Niestesty, brak fu.r*dus®ów i odpowiedniego pop ar 
cia naszego Towarzystwa przez społeczeństwo ży 
dowski© i władze utrudnia pracę i hamuj© rozwój
Towarzystwa.

Gicikawero curiosum jesl naprzykted problem tu 
fctiszeg© stadljonu. Istiniejie u nas Pow. Kom. WF., aa 
którego ozale sto: ip. starosta w  Ropczycach, oraz 
Mrejskii Kom. W F , na którego czele stoi dyrektor 
tuitiejszego girnnaz.nnn Zdawałaby się za tam, że sta 
dian, pnzeznaazony na cele wychowania fteycanego 
młodzieży, stać będzie do dyspozycji całej młodzie 
ży naszego miasta* co leży przecież w interesie spor 
tu państwa. Tymczasem rta parcełi prywatnej, danej 
d5a użytku ćwiczeń ciełesm.ych młodzieży, wybudo 

J wiano boisko kosztem funduszów miejskich i powiiato 
wych, w  których znajdują się również podatki żydo 
wskie we wcale wiiofkim procencie, alle... tylko dla 
gimnaizjutin i jeti młodzieży. Oczyw^iście płac stoi ca 
ły dizóeń odlogiiem, ni© ćwiczy się na nim wcale, ałbo 
bardzo mało. kort tenn,:sowy stoi do dyspozycji pan 
znajomy^ch •; naitczyciełsitwa,, iinnych zaś sfer poza 
szkolnych me dopuszcza się tak, jakby młodzież han 
dłowa, ozy robotnicza nie stanowiła oleimentu oby 
watefctóego, w retzultacie czego oczywiście mlooziea 
żydowska wcale z tfego boiska nie korzysta. Lepiej 
przecież, aby boisko stało puste, aby kapitał w lożo 
ny był martwy, aniżeli miałaby na nim się rozwijać 
fizycznie chętna sportowi młodzież żydowska. — Na 
turalnie na mecze publiczne, które obecnie mnządza 
tylko Bar Kochba., udziela się względni© wynajmuj© 
boisko, bo to hopretza, ale od ćwiczeń na boisku Ży 
doir. -wara.

Sprawa powyższa wymaga bezwarunkowo rew 
aji. Byłoby bardzo pożądanem, aby Staroswo w Rop 
czycaoh, oraz Magistrat w Dębicy, względnie Powia 
towy i Miejski Komitet W F i PW . zajęli się tą spra 
wą i s,powodowaJi zmianę stanowósika negatywnego 
księdza dyrektora guimatajurn, szkodliwego dla spra 
wy wycbowaniB fizycznego młodzieży naszego mia 
sita* hamującego rozwój sportu 1 wwgółe ćwiczeń ci© 
leśnych.

Bar Kochba robi, co aooże. Przy pomtacy Żyd. Ra 
dy Wychowania Fizycznego wzbudizifa zaótiteTeso 
wanto wśród tutejszej rrftodzśeży żydowskiteij* Prezes 
ŻRWF p. Dr. Leser z Krakowa wygłosił swego cza 
su u rtas odczyt na temat „Regeneracja fizyczna ży 
<łostwa“, odbył szereg ko>nifer©ncyj z zarządlenn Bar 
Kochby, inteuwienjowm u dyrektora gimnazjum, oraz 
w  Krak. OZPNto w  sprawie pnzyjecia <k> Związku, 
dał nam wskazówki i wytyczne pracy, oraz do budo 
wy kartu tenoasawego —  ełe bez tenemu sportowego 
i możności uprawiailja stałyoh, systesmtycznych ćwi 
czeń cjolesnych ni© postąpomy napraód.

Apelujemy jjnzoto do naszych radnych miejskich, 
do naszych władz samarządowych, do Okr. Urzędu 
W F , aby skłonili dotyczące czynnik.; do udizAcJonla 
nam tutejszego boiska na pewne dni i godziny, calem 
odpowiedniego prowadzenia racjonalnych ćwiczeń 
óeflesnych. J T.

meczu z Niemcami czeskimi zwycięstw© 6:1. Był to 
atoli drugi garnitur Czech o—-Niemców, albowiem 
pierwszy zwyciężył równocześnie Węgrów 3:2.

MECZE WATERPOLOWE. Francja— Aurglfa 5:1, 
Węgry— Czecbostowsoja 8:2.
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Mistrzostwa ligowe
Trzy mecze ligowe odbyły się w dniu wczoraj-

~Ptołoi4_ warszawska odprawiła gładko Ruch
górnotiąeki 4:1, dowodząc ponownie wą wysoką 
łwm ę i wysuwając się na 5-te miejsce przed Gar- 
łueieą. Nie ulega wątpliwości, że były mistrz sto­
ic y  odegra w  roku bieżącym ważniejszą rolę w  
^ -am  ligowych i walczyć bęuzie zacięcie o jcduo 
x pierwszych miejsc tabeli.

Wisła z trudem i nieprzekonywująco zdobyła 2 
punkty aa LKSie z Lodzi 1;0, uzyskując dopiero 
W i i  połowie (8 m) przez Kisielińskiego cennego 
goła. Oczywiście brak Balcera i rozmokły, grząski 
teren wielce się przyczynił do słabego wyniku i 
■aenadzwyczajnej gry Sędzia p Krukowski.

Sensację prawdziwą stanowi wynik Pogoń—Ł. 
Ł  S. G. 8:2 (2:1).

TABELA MISTRZOSTW LIGOWYCH 
Narwa klubu Ilość 
Graocóa 
Wfeła

Anglicy niezadowoleni ze swego
Scotland-Yardu  

Gruntowna reform r stigiebkiej słułby betpieciertstwa

IWarta

Garbarnia
Pogoń
Roch
LTSG
t£ S
b n i

gier Sto bram. Piiiukty
12 28:9 20
13 30:19 18
12 28:14 16
11 27:15 15
12 25:21 13
13 29:34 12
12 25:21 U
14 22 30 11
13 18.35 9
12 22:22 8
11 lOpa) 7
11 11^6 5

1,1302 M A R ŁA Ś!— CEACOYLA IB  nie oubył się
w soootę ubiegłą z  powodu ulewy i uznania przez
‘9“zaqgo terenu za jieadajtoego do gry mistrzow- ttiej.

° ^ <  OVIA  zagrała wczoraj w  Zakopanem 
mecz eksh i>icvjny z tamtejszym Giewontem, wy- 

21:0'(13:0? i dajac pokaz gry piłkarskiej, 
aam Kossok strzeli! 13 bramek

GARliAJtKL'. POKONAŁA RBPRKZ. BYTG- 
*HA w Bytomiu po pięknej grze 5:1 (2:0).

o l s z y  g ią g  ZAW ODÓW  LEKKOATLETYCZ­
NYCH w  ZAKOPANEM  nie odbył się w  dniu 
U czara jszym z powoda silnej ulewy. Prawdopodo­
bne odbędą się one 23 i 24 brn. (Tel. G.)

W P Ł A W  PRZEZ POZNAŃ. Doroczny wyścig 
pływacki na Warcie w Posnaniu odbył się w  so- 
**°tę na dystansie 2500 mir. (między nostami) przy 
udziale 90 zawodników, z tego 15 pań. W  klasie 
lUńiorów zwyciężył świetnie się zapowiadający 
doskonałym crawlem pływający K u b i a k  (Har­
cerski KS Poznań). W' klasie pań pięrwsze miej­
s c  zdobyła ponownie Mehlerówna (Hakoah Biel­
sko) w  czasie 19,1S,6 min., dystansując na finiszu 
0 25 rutr. 2) Kretschmanównę (I. Schw Ver. Po- 
aoa), 3) Kaezmarkówna (Unji). W  klasie panów 
I) Kratach wiła (AZS Warszawa) 17,28£ min., 2) o 
30 mtr Lisewski (Unja Poznań) 17.48 m., 3) W ol- 
kenstein (AZS Pozmań), bijąc po ciężkiej emocjo­
nującej walce na samym finiszu 4) Rittera (Po- 
®uań). (Tel. D.)

W  BIELSKU zwyciężył team waterpolowy Ha- 
koahu —  BBSV 10:1 (5:1). —  Hakoah rcz zwycię­
żyła wpiłce wodnej RKS Czechowice 2:1, zdoby- 
Waiąc mistrzostwo grupy. (Teł. D.)

Sławny londyński Scotland - Jard, instytucja 
tylekroć opisywana w najrozmaitszych roman- 

1 sach i powieściach kryminalnych, Scotland~ 
Jard, duma angielskiej policji, stal się od pew~ 

: nego czasu przedmiotem poważnych dyskasyj 
■ wśród dygnitarzy londyńskiej służby Dezpie*
! czeństwa.
J Dawno już zauważono, że Seotland-Jard po* 
■. zwolil się znacznie wyprzedzić postępowi, że od 
j kilkunastu lat nic się w  jego metodach postępo­

wania nie zmieniło, że nie posługuje sie najnow- 
szemi zdobyczami nauki i techniki, słowem, że 
stanął w  miejscu, cofając się tem samem znacz­
nie wstecz.

Chcąc złemu zaradzić, postanowiono zrefor 
mować całą służbę policyjną Anglji. Przede- 
wszystkiem więc należało scentralizować w szy­
stkie t  zw. „dyrekcje policyjne", których w  
Anglji jest przeszło 200.

M iędzy dyrekcjami temi toczyło się zawsze 
zacięte współzawodnictwo. Każdy policjant z 
prowincji, z jakiejś zapadłej dziury pogardzał 
Scotland-Jaraem i jego  metodami.

W szystkie powieści angielskie ośmieszające 
tych prowincjonalnych zarozumialców nie od­
stępują ani na jotę od prawdy. Są oni rzeczy­
wiście nieznośnymi pyszałkami i bardzo caesto 
zamiast pomóc, psują całą robotę Scotland*Jar 
du. Postanowiono w ięc znieść wszelkie poszcze­
gólne urzędy i utworzyć jeden centralny obej* 

! mujący całe państwo. Na czele tej nowej, potę­

żnej organizacji stać ma jeden z najstarszych
rangą policjantów. N ow y urząd dzielić się bę­
dzie na poszczególne departamenty i tak n. u. 
utworzony zostanie specjalny departament do 
walki z bandytyzmem. złodzwisto em ' P o  
służby policyjnej przyjmowani będą od:ad tyl­
ko ludzie z  pewnem wykształceniem ; inteli* 
gencją.

Aby otrzymać tytuł wykwalifikowanego poli­
cjanta, trzeba będzie przejść przez kilkuletni 
kurs dokształcający, który obejmować będzie 
wykłady psychologii, historii, chemji, m ed ycy  
n> (bardzo oczywiście powierzchownie trakto­
wanej), Terenoznawstwa, języków i innych 
przedmiotów.

P o  ukończeniu kursu poddani zostano kandy  
daci surowemu egzaminowi tak teoretycznemu 
jak i praktycznemu, poczem po obowiazkowem 
przejściu kursu lekkoatletycznego uzyskać będą 
mogli stopień wykwalifikowanego urzędnika je ­
dnego z departamentów głównego urzędu poli" 
cyjnego. Trzeba bowiem dodać i to jeszcze, że 
policjantów obowiązuje sipecjalizacja. Kto chce 
być postrachem bandytów, kto ma ochotę tro­
pić złodziejów  czy morderców, musi to zgóry  
zaznaczyć i przez rok poświecić się specjalnym 
studiom danej „dziedziny".

Jeżeli uda się Anglji przeprowadzić ten W, 
najdrobniejszych szczegółach obmyślony plan!, 
to poszczycić się będzie mogła wkrótce najle­
piej zorganizowaną służbą bezpieczeństwa.

Zaręczyny lokaja z bratanicą ambasadora

Manifestacja pacyfistyczna 
w Krakowie

y  sald Starego Teatru odbyła się wczoraj z oka- 
ZR Przybycia do Krakowa wycieczki niemieckich 
socjalistów manifestacja pacyfistyczna socjali­
stów, jako jedna z licznych manifesfacyj, urządza­
nymi obecnie przez Międzynarodówkę socjalisty­
czną preseciwko wojnie. Do licznie zebranej publi­
czności, głównie ze sfer robotniczych, przemówił 
Pos. Mustek z P  P. S poczem o roli socjalizmu 
dla idei przemawia! prezydent Reichstagu

wskazując na hasło popularne dziś

Gdy przea Kilkoma miesiącami ambasador bry­
tyjski w  Waszyngitanie, Sir Esme, opuszcza! wraz 
z rodziną stoiiic  ̂ Stanów Z jednoczonych, ty  zrobić 
miejsce swemu następcy Sir Ronald Lirdsayowi, 
pozostały dwie osoby z grona jego rodziny, a mia­
nowicie pierwszy Lokaj ambasadora, Włoch Fio- 
raiwanty de. Agą es, oraz bratanica Sir Esme, pan­
na Gytha StuuAan.

Pozostanie eleganckiego i przystojnego Włocha 
w  gmachu ambasady nie wywołało żadnego zdzi­
wienia. W  gronie bywalców-uia urządzanych przy­
jęciach w ambasadzie brytyjskiej wiedziano bo­
wiem już od dawna, że pierwszy lokaj ambasadora 
odznaczał się takiemi zaletami i dystynkcją, jakich 
ndeposiada wielu pretendujących do wyższych sta­
nowisk w  społeczeństwie. Nie dziwiło więc niko­
go, że nowy ambasador poruczył pozostałemu lo­
kajowi zorganizowanie swego oficjalnego 1 prywa­
tnego doiiiu i słuchał często jego porady w  spra­
wach dotyczących w każdej niema] stolicy odmień 
nego ceremonjału podczas przyjęć i wizyt dyplo­
matów. Pozostanie panny Stourton natomiast tłu­
maczono sobie jej zamiarem wykorzystania okazji 
dla zwiedzenia Ameryki przed powrotem do An­
glji.

Gdy jednak wbrew oczekiwaniu młoda Angielka, 
zamiast podróżować, urządzała częste spacery w  
towarzystwie jakiegoś eleganckiego i rosłego po­
łudniowca w  cienistych ’ alejach dzielnicy dyplo­
matów, zainteresowano się rzeczyv istą przyczy­
ną pozostania obojga młodych ludzi w  Waszyng­
tonie. Szczególnie reporterzy dzienników usiłowa­
li wydobyć tę tajemnicę, lecz przez dłućszy czas

bez skutku.
Dopiero nagły wyjazd panny Stourton <lo Euro* 

pv przyczynił się do wyświetlenia sprawy. Jak ka­
żda zakochana dziewczyna, tak i młoda Angielk* 
nie mogła zdobyć się na wyjazd, nie opowiedzą a w* 
szy przedtem kilku zaułaa ym 0 zaręczeniu się *  
lokajem ambasadora. Skoro wyszło już szydło i 
worka, usiłowano dowiedzieć się szczegó lów ht 
tem sensacyjnej! wydarzeniu. Toteż putowyp Wt 
ambasadzie zjawili się reparc.irzy i ni ■ baczno 
uświęcone tradycją Anglików zwyczaje zachowa* 
nia w  podobnych wy^adakćh osobistych ścisłej 
dyskrecji, poprosili del Agnesa o udzielenLe wy* 
wiadu na temat projektowanego małżeństwa. Za* 
skoczony Wioch wyszedł ze zgoio . anej mu optc* 
sji zwycięsko dzdęLi swemu wykształceniu i po­
czuciu taktu Zapewnił dziennikarzy, że o porzu­
ceniu swego stanowiska w  ambasadzie narazi* 
nie myśli, a przynajmniej tak długo, dopóki nia 
zakończy pft ac przy organizowaniu życia prywat­
nego i towarzyskiego nowaprzynylego ambasado­

ra. Narzeczoną swą zna już od kilku lat, gdv wstą­
pił do służby a ambasadora Esme. przebywające­
go wówczas w  Rzymie a z-którym później przy­
był do Waszyngtonu. Nie obawia się również li­
tr aty posady z tej przyczyny, że stryj narzeczone], 
która przebywa w  Londynie po to, by uzyskać od 
niego zezwolenie na zawarcie małżeństwa, jest te­
mu przeciwny. Nie pomyślał też dotąd, co uczynić 
na wypadek odmowy i nie ma też czasu nad tem 
się zastanowić, gdyż w  tej chwili spieszy z poda­
niem herbaty do apartamentów ambasadom.

— <. r . f .  5 poczem o roli socjalizmu 
dla idei pokoju przemawiał prezydent Reichstagu 
Paweł Loebe, wskazując na hasło popularne dziś 
w  Niemczech: „nie wioder Krieg“ i wzywając do 
bezwzględnej walki o pokój. Pani Prohownik z 
Wrocławia w btarcboo gjębokiem przemówionki zo- 
brazowała rolę kobiety w  walce o pokój. Następ­
nie przemawiali pos. E. Z er be z niemieckiej partji 
socjalistycznej w  Polsce, p Mak sarnin w  imieniu 
Związku zawodowego transportowców w Polsce 
i w  krajach nadbałtyckich oraz imieniem Central­
nego komitetu PPS pas. Niedziałkowski. Ostatni 
mówca wygłosił obszerne przemówienie politycz­
ne, a podejmując hasło prez. Loebego o wspólnej 
akcji, wskazał na zjeanoczony front socjalistów 
potekich i  niemieckich w  Polsce, oraz na zamiary 
stworzenia takiego frontu ze socjalistami żydow- 
•Uemd i  innych madejsaośd narodowych.

Tajemniczy gość nocny odwiedza sypialnie ^ręknych Węgierek
Niewielkie węgierskie miasteczko Bonyhad ją wrażenie, że jeszcze jest w pokoju, że jesz* 

ma swoją sensację. Nie jest nią ani m order . c;e stoi za łóżkiem.
stwo, ani żadna kraazież, czy  napad rabunko* ; Tajemniczy mężczyzna odwiedza stare i mło* 
wy, ale dziwne, niesamowite poprostu odwie- j de kobiety, zachowując snę w ich sypialniach 
dżiny pewnego, nieuchwytnego jak dotychczas i równie cicho i tajemniczo, 
m ężczyzny, który od azasu do czasu zjawia się j Najdziwniejszem jest to, że  mężowie ich śpią 
w  sypialniach mieszkanek Bonyhadu. ; podczas tych odwiedzin kamiennym snem i żad

Tajem niczy gość wchodzi tak cicho, że nikt j nemu mężczyźnie nie udało się dotychczas u]* 
nie słyszy jego  kroków, podchodzi do łóżka j rzeć niezwykłego gościa. Należy jeszcze zazna" 

| śpiącej i dotyka dłonią kołdry, którą jest p r z y  i czyć, że odznacza się on nieposzlakowana uozr 
kryta, albo ubrania złożonego obok na krze- j dwościa. nigdy nie zabiera bowiem z sypialnfj 
śle .poczem znika równie cicho i tajemniczo jak którą odwiedza, najmniejszego bodaj drobiazgu 
przyszedł. Dotychczas nie udało się jeszcze policji w

Kobiety, które odwiedził już ten n iezwykły j gierskiej aresztować tego niesamowitego hądź- 
gość nocny, zeznają, źe obecność jego dzida  robądź mężczyzny. kłóry od kilku tygodni spg" 
na nie w  ten sposób, źe boją się poprostu ręką ; dza sen z powiek mieszkankom Bonyhad. 
ruszyć. Przez długi cza. po jego odejściu raz 1  —
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Filmowanie „Watra uo morsa'*
W szybki cm tempie posuwają się naprzód prace 

nad realizacja foli nu „Wiatr od morza“, na tle świet 
jięj powieść; Stefania Żeromskiego. Od kilku tygcdni 
w Gdyni, gdzie odbywają się zdjęcia, przebywa ze 
spot aktorski z reżyserem Kazimierzem Czyńskim. 
Obecnie dokonywane są zdjęcia z Marią Malicką, 
Brodź,szom i Bodo. Na miejscu też są obacni auto 
rzy scenarju&za, — Wacław Sieroszewski i Anatol 
Stern, opiekujący się stroną artystyczną i literacką 
wielkiego dzieła.

Obecnie nakręcane są sceny z łodzią podwodną 
W tym calu w  toczni gdyńskiej wybudowano pod 
kdrownictwam specjalistów szkielet łodzi.

Ukazanie się na wybrzeżu Brodzi&za ii Bodo w 
mumdiiiirach pmsskicih oficerów wywołało swoistą sen 
sację. NaHamlenirie ciekawie wyszły zdjęcia mobiliza 
dii w  wiosce kaszubskiej. Ludnodć kaszubska, po wy 
łaśnieada Jej, ż » chodzi o uxlz ai w  poi kim fiknie, z 
entuzjazmem zgodiziffa się na propozycję. Przez cały 
dzień gromada Kaszubów filmowała się ped komendą 
reżysera Czyńskaęgo. W  wiosce ukazali się aktorzy 
w  pruskie*) mundlurach, rekruci żegnali się z rodzi 
nami, żooy i matki zalewały saę łzami rozpaczy. —  
Przez pewien czas biedna wioska kaszubska była 
w-rząsa-jącą semtnjscencik lat niedawnej przeszłości

Strona dźwiękowa iSkaa, która pozostaje pod kie 
rownłctwem Jooa iMtałdakiewicza, oędzie
rcwetacją, SK W ićhfc ze wzgłeda oz szereg wzebo 
Km  ipiewgycfa, Których słowa ułożył M. Hemar. 
Boston, śpiewany przez Malicką, będzie zapewne na 
ustach wszyCsnch po nfazania się Uhm.

Nfe mo*r» wspomnieć o nowej gwieżdzie poi 
stołepo ekranu, czworonożnym aktorze Miku. Mik

ptos lejtoanta — gra wzruszającą rolę wiernego 
HU, który gwie, dusząc się w  zatopionej łodzi pod 
MMdhfct. Ogromny dog Mak rolą tą pobił o głowę swe 
m  udwóętezego rywala Rta—Tin—Tam.

• • •

iJAMCA MUZYKANTA" rozpoczął Ordyńskl w  
BM i—łihnie. Tytalowa rola przypadła w  udizlale Wi 
toMorwi Conti. Będzie grał na skrzypcach i śpiewał. 
Partnerką ConłSewo jest Maria Małfcka, pp. Tekla 
Tcapszo, Antoni Bedoarczuk, Żabczyński, Gawhko 
wstoi, Krukowski, Dymsza, Sielański d Bogusławski. 
Mrayfca FiUHwn^a i Schillera. Operator Oniazdow

*  . . .

JkE w A JU S" pod reżyseria Megjlickłego. w  wy  
konama ZonBci Szymańskiej, Karewicza i Jerzego 
GHAsfoiego w  robocie. Leofiłm zaangażował do nie 
nazwanego jeszcze obrazu, Sawana i Norę Ney. As 
Hm wykończył „Fortune Kasjera Śpiewa ntócwicza" 
s Samborskim i Betty Aimanu. Występuje w  nim 
także (groteskowa wkładka) chór Dana i Zuiła Po 
gorzelska. — P. Andrzej Strug wie rraal dotychczas 
•zczęśoia w kinematografie, może tu zdobędzie na 
reszcie owe laury, których darmo poszukuje... w  po

Poza tą listą filmów kręcł sie cały szereg drob 
pych dwu aktówek, z Gienasińkim i Macherskim. — 
„FoV  i ..Metrogoldwyn" zapowiadają szereg filmów 
r< irito— amerykańskich, kręconych w  Hollywood 
FUnree w Londynie. W  Hollywood— revue Metro 
Oolwy.n Meyera występuje Karoł Hanusz i Hanka 
Ordonka.

• • •

ROI SK1 I FERTNER JAKO — PAW EŁ I GAWEŁ.
Wytwórnia Syrena—Record po ukończeniu szere 

go dodatków dźwiękowych, przystąpiła obecnie do 
produkcji dalszych dodatków dźwiękowych. Obecnie 
realizuje groteskę p. t. ....Paweł i Gaweł", w  którym 
ukaże się Ludwik Belski i Fertner. Kierownikam. 
produkcji sa Konrad Tom i Józef Rosen.

 o----
ORDONKA W  ANGLJI.

Popularna gwiazda ,,Qui pro quo“ , Hanka Ordonó 
wna, gra obecnie do polskiej wersji angielskiego ob 
Tazu p. t. „Holywood Revue‘ ‘. Ordonówna śpiewa w  
tym filmie swoje charakterystyczne piosenka i ma 
również kilka numerów tanecznych.

POLSKIE DODATKI DŹWIĘKOWE.
Ukończono już zdjęcia do polskich dodatków 

dźwiękowych, w których udział wezmą: Dymsza, 
Pogorzelska. Chór Dana ł GierasJński.

DLACZEGO „UNIYERSAL" M E NAKRĘCA 
WERSYJ POLSKICH?

Amerykańska wytwórnia „Umversal“ przygotowu 
ła na sezon nadchodzący wielki obraz dźwiękowy
w 8 wersjach p. t. .JCról Jazzu". Przygotowano mię 
dzy. iiMiemi wersje: niemiecką, hiszpańską, portugal 
ską, włoską, francuską, węgierską, japońską i cae 
ską... o polskiej nie pomyślano, mimo, że obrazy 
„Univensalu“ idą w  Polsce na w ieł u ekranach. Uwa 
żano widocznie, iż Polacy dali tyle dowodów cier 
pil w ości, czy też apatii, tolerując na ekranach przez 
cały rok różne cudżozieihkie dźwiękowe o, z których 
więikszości przeważna część publiczności nie toku 
miała, iż można i nadal częstować Polskę wersjami 
abcojęzy c znemi.

N O W E  F IL M Y .

CZWARTY DŹWIĘKOWIEC CHEVALLIER'A.
Doskonały piosenkarz francuski, który oczarował 

Warszawę w  „Śpiewaku Paryża", obecnie gra do 
czwartego z kolei dźwiękowca j>. t. „Za wiele szcze 
śioia'*. Zdjęcia jud są na ukończeniu i zapewne oj 
rżymy obraz ten w nadchodzącym sezonie.

CHÓRY TYSIĄCA LUDZI
W  filmie kolorowym wytwórni „Paramouut" p. 

t. ,JCról Poetów" występować będą wspaniałe chó 
ry, złożone z 1000 osób. Będzie to największa kn 
preza muzyczna, jaka dotychczas została zrealazo 
wana na ekranie.
82 FILMY W  CIĄGU NAJBLIŻSZEGO SEZONU,
Wytwórnia amerykańska „Paramoumt" przystąpi 

la z niebywałym rozmachem do produkowania fil 
mów, obliczonych na rynek europejski 1 —  jak sfę 
dowiadujemy, — w  najbliższym sezonie ma zamiar 
■wyprodukować w  swojean euaupejWetn studjo aż 82 
Omy, z których każdy produkowany jest w  8 lęzy 
bach.

Z PRODUKCJI CZESKIEJ.
Czesi pragną udostępnić swoje obrazy rynkowi 

zagranicznemu. To też najnowszy obraz czeskiej 
wytwórni p. t. „Dziwna narzeczona" został przy go 
torwamy w  wersji czeskiej i francuskiej. Scenariusz 
tego filmu został oparty na noweli Poego.

O ożywieniu prodtuikctji czeskiej świadczy założę 
nie nowej wytwórni w Pradze pod nazwą „Sooor 
fam".

NOW Y FILM CHAPLINA.

W  Upcu ukończony został nowy film „Światła 
wielkiego miasta". Film ten kosztował podobno 750 
tysięcy dolarów —  czyli 8 milionów złotych i uzna 
ny jest za najkasiztowimęjszy z filmów Chaplina. 
Artysta filmowi temu poświęcił 2 lata pracy. 

POWIEŚĆ OSSENDOWSKIEGO NA EKRANIE. 
Powieść OssendowskJ ego p. t. „Orlica" zostaje 

Obecnie zrealłzuwarsi przez francuskie konsorcjum 
filmowe.

„Ottioa" ma być dźwiękowcem 50% i okaże się 
w  wersjach: polskiej, francuskie}, mi endeckiei, anglel 
sklej i hiszpańskiej. Reżyseruje wszystkie wersje 
reżyser Kucharski. Zdjęcia częściowo mają być na 
kręcane w Paryżu, częściowo w  Berlinie. Rząd Iran 
cusfci przyrzekł pomoc w  tym Hłnwe, która wyrazić 
się ma przee udzieJeaiie znacznej ilości „spahisów 
do scen batalistycznych. Kto będzie krwwał role 
główne w polskiej wersji, jeszcze nie ustalono, wia 
domem jest już natomiast, iż rolę bohaterki naemie 
efciej wersji odtworzy prześliczna 1 oryginalna Re 
ne Heribel, bohaterka „Białego pekDa".

PIERWSZY FILM DŹWIĘKOWY NA TLE 
WIELKIEJ REWOLUCJL

„Pochodnia" — to płomienny romans wśród krwa 
wych konfliktów —  pierwszy dźwiękowy Hkn &a 
tle rewolucji.

.JAochodmia"- — to młode dziewczę — prowadzące 
do zwycięstwa armie rewolucyjna- 

„Wielki mię spotkał przywief*. —  twierdzi Boi es, 
który gra główną rolę w  „Pochodni", —  „ź< perwo 
łono ml śpiewać natchniona tę pleśń, która stela się

symbolem wolności Francji i grać tę piękną, aczko^ 
wiiak trudną rolę".

Laura La Plan te daje dowód, jak wiszechstawoBW 
utalentowaną jest artystką, kreując rolę umifowanefl 
kapitana BoJesa.

R O Z M A IT O Ś C i F IL M O W E .

UDŹWIĘKOWIONA „ALRAUNE".
Reżyser Ryszard Oswald przystąpił obecnie do 

nakręcania dźwiękowej wersji filmu ,,Alraane>“, w| 
której główną rolę, jak i w  fiknie niemym, odtWaZu 
niezrównana Brygida Hełm.

FILM O SAHARZE

W  Berlinie wyświetlany jest obecnie im i iHinTi 
interesujący fibn p. t. „Nad granicą Sahary", wytoj 
nany przez specjalna ekspedycję filmową. Jest n  
dźwiękowiec.

BUSTER KEATON MUSI MÓWIĆ 4 JEZYKAML

Wytwórnia ,JVietro Gokłwyim" przedłużył*
trakt z Buster Reatonom jeszcze na 2 Lata. Ma m  
kręcić filmy w  4 wersjach: angielskiej, niemieckiej, 
francuskiej i hisizpańskńea.

MOŻNA SIE „USMAR7YĆ".

Tamperatuira w  atelier filmowych podczas zdjęć 
jest zawsze wyższa o jakieś 20%, niż temperatura 
oazewnątrz aSelięr. Można zrozumieć tedy, jak się 
szalenie męczą artyści podczas nagrywania obra 
zów, zwłaszcza w  lecie.

K R O N IK A  F IL M O W A .

O AMERYKAŃSKIE FILMY HISTORYCZNE. Pre
zydent Stanów Zjednoczonych, Hoover powołuje do 
żyoia póhirzędowy Komitet filmowy, do współ,pra, 
cy z amerykańskim przemysłem filimowym, w  celu 
produkowania narodowych filmów historycznych. 
Jęst to dowodem,, }ak dalece docenia się znaczenie 
produkcji filmowej.

MARY PICKFORD WYCOFUJE SIE? Pisma ame 
Tykańskie, które ustawicznie zajmują się wyszuki 
wanlęm sonsacji z życia gwiazd filmowych, obecr.ic 
uderzają na trwogę. Iż „slodlka" Mary Pickford po 
dobno jest niezadowolona zc swego ostatniego ob 
razu i zamierza wycofać się z ekranu,.

„ŚWIĘTA JOANNA", JAKO DŹWIĘKOWIEC. 
Bernard Shaw sprzedał prawo sfilmowania swojej; 
sztuki „Święta Joanna". Film ten ma posiadać w er 
sje: angielską i niemiecką.

PONIEDZIAŁEK, U  SIERPNIA.

Kraków (312,8) 11,40 Przegj. Prasy, PAT, 11,58 
Sygnał czasu, Hejnał, 12,10 Gramof. 13 Kom. met. 
15J5 Kom. gosp. 15^0 Odczyt pt. „Turystyka wo- 
dca W Polsce" —  wygi. p. W. Grzelak, 16,15 Gram. 
17,35 „Etyczne znaczenie turystyki wysokogór- 
sldef}" —  wygi. p, Z. Ka-ódowa, 18 Muz. lekka, 19 
Rozznait. Komun. 19,20 Kronika przyrodnicza —  
wygł. St. Skowron, 19,45 Giełda roln. 20 Ełzaennik 
rodiowy, 20,15 Koncert z Doliny Szwajcarskiej, 
22 Feljet pt. ^Księżyc i ludzie' — wygł. Dr. Szpa- 
kowski, 22,15 Kom. meteor. 22̂ 30 Gramof. 23 Muz. 
tan. 24 Hejnał.

Warszawa (1411,7) Łódź (233,8) 18 i 20,15 M u ł . 

Katowice (408,7) 12J)5 Gramof 13 Kom. meteor. 
15J50 Odczyt z Warszawy, 16,15 Kom. gosp. 16,35 
Gramof. 17J15 Dla rolników, 18 Koncert, 19 Odci­
nek powieści, 1945 Rozznait. 19,30 „W  serbskiej 
wsi" — wygł. J. Langpaaun. 20 Komun. 20,06 Inter­
mezzo muzyczne, 20,15 Koncert, 22 Feljet. (p. Kri.' 
ków), 22,15 Kom. meteor. 23 Muz. tan

Lw ów  (3854) 11,40—24 p. Kraków  
Wiedeń (516,3) 12, 15^0 i 20,05 Muz 
Budapeszt (550) 12(06, 17,30, 19^0 Muz 
KOfdgswuflterhansen (1635) 16 Muz

V. ydaw ca: Za Spółkę W yd . „Nowy Dziennik": Zygmunt HodiwaJd- —  Redaktor nacaefaij’ : Dr. Wilhelm BerkeJha-mmer.
Kedakto. odpowiedzialny: Zygfryd  Moses- —  Nowa Drukarrda Dziennikowa, Kjaków, Orzesz kwwejT, p odzamządem Maiksymiljam Pekknas»


